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„Piosenka 
nie zna 
granic“

G D AŃ SK PA P. I  M iędzy 
na rodow y F es tiw a l Piosen 
k i  w  Sopocie ju ż  za k ilk a  
dn i. W ystąp i w  n im  20 pio­
senkarzy z 20 k ra ió w  św ia 
ta . Poiskę rćp re ren to w a ć  
będzie 10 śpiew aczek i  śpię 
w aków .

P rzygo tow an ia  do im p re ­
zy zosta ły  ju ż  zakończone. 
Jeśli pogoda dopisze w ystę  
p y  odbędą się w  a m fite a ­
trze  O pery Leśne j w  Sopo­
cie, a je ś li nie — w  sa li w i 
do w iskow e j S toczni Gdań­
sk ie j. O zain teresow aniu 
im prezą św iadczy fa k t, iż 
w y ku p io n o  Już 70 proc. 
k a r t  wstępu. Fes tiw a l bę­
dzie tra n sm ito w a n y  przez 
T V  oraz Po lsk ie Radio.

25 bm . na im prez ie  
¡.Dzień p o ls k i" , 26 bm . w 
„m ię dzyn a rod ow ym  dn iu 
p ie śn ia rzy ”  w ystąp ią  sol!- 
śc i zag ran iczn i, 27 bm . od­
będzie się kon ce rt lau re a ­
tó w  p t. „P iosenka n ie  zna 
g ra n ic ” .

W Y D . AVŻ

z czvmJ
NIKAMj
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P on iedz ia łek. 21.VHI.61 r- N r 196 (5309)

W PŻM urodzaj na jubileusze !

500 rejsów
ra/s „San“  i s/s „Śląsk“

SW Ó J se tny re js  odbyw a  obecnie zbudo- P IE R W S Z Y  z n ich , 
w a n y  przez s toczn iow ców  szczecińskich, a m o to ro w ie c  o p o je m - 
eksp loa tow any  przez P Ż M  —  pa row iec  ,,Tczew ” ,  ności 660 D W T , p rze- 
S ta tek  ten  zd o b y ł sobie zasłużoną s ław ę, in a u -  w ió z ł w  c iągu  m in io n e j 
g u ru ją c  żeglugę na l in i i  łączącej p e r t szcze- „ć w ie rć s e tk i”  m o rsk ich  
c iń s k i z p o rta m i A f r y k i  zachodn ie j. N a to m ia s t w ę d ró w e k  łączn ie  ok. 
s ta tk i P Ż M  m /s „S a n ”  i  s/s „Ś lą s k ”  za p isa ły  220 tys. to n  różnych  ła -  
w ła śn ie  na sw ym  ko n c ie  po 250 re js ó w  na I i -  d u n k ó w  d robn icow ych , 
n iach  Szczecin —  Oslo i  Szczecin —  R o tte rdam

- A n tw e rp ia .

Przejście graniczne w Chochołuwie

Tu powstają
KOSMICZNE
GIGANTY...

M O S K W A  P A P . „K o m so m o lska  P ra w d a ”  o- 
p u b lik o w a ła  w  n iedz ie lę  re p o rtaż  z zak ładów , w  
k tó ry c h  m o n tu je  się ra k ie ty  kosm iczne.

Z a k ła d y  te  s ta n o w ią  całe m ias to  z w ła s n y m i 
a le ja m i, na  k tó ry c h  p a n u je  ożyw io n y  ru ch , w ła  
s n y m i ś ro d ka m i tra n sp o rto w ym i, gęstą s iecią 
łączności, ró ż n y m i ś ro d ka m i k o m u n ik a c ji i  w ła  
sną e le k tro w n ią  —  pisze d z ienn ik .

lo g ó w : b ia łe  fa r tu c h y , rę  
k a w ic z k i. P re c y z ji,  z ja ­
k ą  się tu  m o n tu je  części 
m ogą pozazdrościć na ­
w e t n a jb a rd z ie j b ie g li 
zegarm istrze .

D ow ódcą s ta tku , k tó ry  
zn a jd u je  się obecnie w 
szw edzkim  po rc ie  H els ing- 
bo rg  je s t k p t .  ż. w . “  
C H Y N O W S K I. D ru g i 
s ta tkó w  — ju b ila tó w , 
„Ś lą s k " ; obs ługu je  l in ie  
Szczecin — R o tte rdam  
A n tw e rp ia  i  p rze w ió z ł 
czasie 250 re jsów  ok. 400 
tys . to n  ład un ków . Od w ie  
lu  la t  s ta tk iem  ty m  dowo­
dzi, będący obecnie na u r ­
lop ie  w ypo czynko w ym , do­
św iadczony i  zasłużony pra 
co w n ik  m orza, k p t .  ż. w. 
S. G W IA Ż D Z IŃ S K I. W  ju ­
bileuszowy re js  s/s „Ś lą sk ”  
w y p ły n ą ł pod dow ództw em  
k p t. ż. w . Z . K R A W C Z Y Ń ­
SKIEG O.

Równocześnie do p o rtu  
szczecińskiego w p ły n ą ł po 
zakończeniu pierwszego re j 
su pod polską banderą s/s 
„H u ta  F e rru m " — trzec i z 
ko le i zaku p io n y  tego roku  
Przez PZM  sta tek typ u  
„ L ib e r ty ” . W ło sk i s /s  j.G ie  
ro lam o  Cam pane lla”  nosi 
obecn ie  nazwę „H u ta  Fe r­
ru m ”  i  w ra z  z dw om a s ta t 

J ta m i. te g o  typ u , t j .  „H u tą  
Sosnowiec”  i  „K o p a ln ią  K a 
z im ie rz ”  p-zew ozić  będzie 
w ęg ie l do k ra jó w  w  re jo ­
n ie  M orza Śródziem nego. 
S tatek p rze ję ty  zosta ł w  
lip c u  przez kom is ję  odb lo r 
czą P ZM  1 w y p ły n ą ł z Nea 
po lu do C asablanki skąd 
p rzyw ió z ł d la  k ra ju  ła d u ­
nek fo s fo ry tó w , (dm)

W  R A M A C H  k o n w e n c ji 
tu rys tyczn e j, zaw a rte j m ię ­
dzy po lską  i  CSRS, prze ­
chodzi się tę d y  na Orawę 
i  T a t ry  Zachodnie . Na zdję 
c iu : zm o to ryzo w an i tu ry ś ­
c i czescy jad ą do P o lsk i.

(CAF—fo to  Olszewski)

W ROZEGRANYCH w  
Bukareszcie zawodach 
lekkoatletycznych nasz 
czołowy średniodystan- 
sowiec BARAN stoczył 
zaciętą walkę w biegu na 
1500 m ze znanym Wę­
grem Roęsavolgyim zaj­
mując ostatecznie 2 miej 
sce w identycznym cza­
cie co zwycięzca —
3.46.5. (m)

Piąć
zwycięstw
polskich
lekkoatletów
w Bukareszcie

B U K A R E S Z T  P A P . 
O d b y ły  się tu  m is trzo ­
s tw a  a rm ii za p rzy jaźn io  
nych  w  le k k ie j a tle tyce . 
W  im p re z ie  te j re ­
p rezen tanc i P o ls k i za ję ­
l i  5 p ie rw szych  m ie jsc. 
P IĄ T K O W S K I zw ycię ­
ż y ł w  rzu c ie  dysk iem  
w y n ik ie m  56,45. B uchan 
cew  (ZSRR) m ia ł 53,78. 
N a jszybszy  biegacz p o l­
sk i, F O IK , t r iu m fo w a ł w  
f in a le  b iegu  na 100 m  
(10,4). D ru g i na m ecie 
M A N D L IK  (CSRS) m ia ł
10.5. K O W A L S K I w y ­
g ra ł -bieg na 400 m  —  
47,2. R U T  t r iu m fo w a ł w  
rzuc ie  m ło te m , u zysku ­
ją c  64,49, a M A L C H E R - 
C Z Y K  z a ją ł p ierw sze 
m ie jsce  w  tró js k o k u  re ­
z u lta te m  16,11,

K om en ta rze , m ig a w k i, 
spraw ozdan ia  sportow e 

c z y ta j na  s tr. 6.

S P R A W A  N IE  B Y Ł A  m ie jscu . P rzyczyną za tru -  
B Ł A H A  Od us ta len ia  cia b y l°  nieprzestrzegania 

. i i 1 , ■ u s la l®n la  zasad bezpieczeństwa i  h i-
;S k ładU  chem icznego fa r -  g ie n y  p ra cy . Zasadą p rzy  
b y  (s tanow i -to  często m alow a n iu  tego typ u  zb ió r 
ta je m n icę  p roducenta), nlków, i esi’ aby i eden Pra'  

a i , co w n ik  zaopatrzony w  od-
zwłaszcza zaś w y k lu c z ę  po w ied n ią  mas.ą p o k ry w a ł 
n ia  jednego ze s k ła d n i-  fa rb ą  zb io rn ik , zaś dw óch 
k ó w  —  zależało leczenie czuw a ło  nad jeg o  pracą i  
ro b o tn ik ó w , _ k tó ry c h  W  Ib io m ik u ’ z n a lT z lo m w ó w -  
stan ie  c iężk im  p rz y  w ie -  nocześnie trzech  ro b o tn i- 
z iono  do k l in ik i .

R AD IO W Y AP E L poszedł
w  eter, a- j|uź w  kółka m i­
n u t i.óżn ie j zaczęły n a p ły ­
w ać te le fo n y  od lud z i, k tó ­
rz y  ch c ie li pom óc w  ra to ­
w an iu , 2 c iężko z a tru tych  
o f ia r . W  c iągu godz iny o- 
prócc te le fonów  z liza ko w a  
b y ło  rów nież w ie le  zam ie j­
scow ych. Na ra d io w y  apel 
zg łos ił się też z Gdańska 
p rze dstaw ic ie l fa b ry k i p ro ­
du ku ją ce j la k ie ry , k tó ry  
u d z ie lił a u to ry ta tyw n e g o  v /y  
jaśn ien ia . Lekarze  b y l i  ju ż  
usp oko jen i. M ożna bow iem  
b y ło  obrać w łaśc iw y  spo­
sób leczenia. Po zastoso­
w a n iu  odpow iedn ich  środ­
k ó w  życ ie ro b o tn ikó w  zo ­
s ta ło ura tow ane .

Więzienie 
czy lokal klubowy?

Serce zak ła dó w  stanow i 
ha la  ostatecznego m ontażu. 
T u ta j t ru d  setek i  tys ięcy 
lu d z i spa ja się w  jedną 
całość. T u  m ieści się p rze ­
no śn ik , po  k tó ry m  pod 
dach w ie lo p ię tro w e j h a ll 
posuw a się po w o li łańcuch 
g ig an tycznych  ra k ie t.L \* v

D O P IE R O  p rz y  do ­
k ła d n y m  p rz y jrz e n iu  się 
—  czy ta m y d a le j — w i ­
d z i się całą różnorod  
ność p ra c  w y k o n y w a  
nych  przez lu d z i, k tó rz y  
b u d u ją  ra k ie ty -g ig a n ty . 
O to  z w y k ła  h a la  p ro d u k  
c y jn a  ze z w y k ły m i to ­
k a rk a m i i  fre ze rka m i. 
O bok ha la  m ontażow a 
m echan izm ów  s te ro w n i­
czych. P rzyp o m in a  ona
laboratorium _ mi&robio-

Johnson
opuścił Berlin

B E R L IN  PA P. W iceprezy 
d e n t USA, Lyn do n  J o h n ­
son, spo tka ł się w  d n iu  20 
bm . z bu rm is trzem  B e rlin a  
zachodniego B ran d tem  i 
w rę c z y ł m u  l is t  od p re zy ­
de n ta  K e nn ed y ’ego. Do spo 
tk a n ia  doszło w  rezyd en c ji 
a m e ryka ńsk ich  w ładz na 
przedm ieściu D ah lem . T re ­
ści lis tu  n ie  podano do p u ­
b liczn e j w iadom ości.

Johnson opuśc ił B e rlin  
dziś rano,

W Szczscińskiem
już
27 Brygad
Pracy
Socjalistyczne!

W  N A S Z Y M  w o jew ódz­
tw ie  p rzyb yw a  coraz w ię ­
ce j p rzo du ją cych  bryg ad  
odznaczonych zaszczytnym  
ty tu łe m  B ryg a d y  P racy  So 
c ja lis ty czn e j. W arun k ie m  
je s t osiągn ięcie w  pracy 
w y n ik ó w  lepszych od prze­
c ię tnych- a także kszta łce­
n ie  s ię  cz łon ków  b ryg a d y  i  
a k tyw n ość  społeczna.

O S TA TN IO  K o m ite t W o­
je w ó d z k i ZM S w ra z  z zain 
te resow anym i zarządam i o- 
k rę g o w ym i zw iązków  zawo 
d o w ych  i  d y re k c ja m i zak ła 
dów  p rzyzn a ły  t y t u ł  BPS 
dw om  brygadom .

JE D N A  brygada, ślusa- 
rzy -m ee ha n ikó w , p ra cu je  
w  W arsztatach N ap ra w y 
G azom ierzy, P rzedsięb ior­
stw a Z ak ła dó w  G azow nic­
tw a  O kręgu Szczecińskie­
go. B rygadz is tą  je s t K a z i­
m ie rz  D ud k iew icz , 5-osobo- 
w y  zespół p o s ta no w ił na­
zw ać brygadę im . J u r ija  
G agarina. U roczystość na­
dania ty tu łu  odbędzie się 
29 w rześnia , w  d n iu  poprze 
dza jącym  św ię to  E n erge ty ­
ka.

N A STĘ PN Ą 27 brygadą, 
k tó re j .p rzyznano ty tu ł  BPS 
jes t 4-bsobowa brygada ob­
ró b k i m echan iczne j p racu ją  
ca w  S ta rga rd zk ie j Parow o 
zow n i PKP, z Józefą.JCike- 
lą  na czele. (B)

Ludzie dobrej woli

ratują życie
dwóch zatrutych

robotników
K R AK Ó W  PAP. W godz inach popo łud n iow ych  

20 bm . rozg łośn ia  k ra ko w ska  PR p rze rw a ła  n o r­
m a ln y  program  podając suchy "o m u n ik a t, iż  w  
kom b in ac ie  im . Le n in a  u le g ło  za tru c iu  p rz y  m a­
lo w a n iu  fa rb a m i p la s ty k o w y m i k i lk u  rob o tn ików , 
a poniew aż n ic  znany b y ł sk ła d  chem iczny fa r ­
b y  — w szyscy, k tó rz y  m o g lib y  dopom óc w  jeg o 
us ta lan iu  proszeni są o zgłoszenie się do I  K l i ­
n ik i  A M  w  K rako w ie , bądź też pod podany n u ­
m er te le fonu ...

PR ZED STA W IC IE L PAP 
zebrał k i lk a  szczegółów do­
tyczących w yp a d ku , k tó ry  
m ia ł m ie jsce podczas m a­
low a n ia  fa rb a m i zb io rn ika  
na oddzia le r u r  kom b in a ­
tu . C iężkiem u za tru c iu  u- 
le g li Józe f Łę tka  i  A dam  
W ieczorek. N atom iast W ie­
s ław  G asińsk i z m a rł na

Dziś
w  n o c y
gangsterzy
ro zb ili
kasyno gry
w  N ic e i

P A R Y Ż  P A P . D ziś po 
pó łnocy  g ru p a  u z b ro jo ­
n ych  gangs te rów  w d a r ­
ła  się do kasyna  m ie j­
skiego w  N ic e i i  zrabo­
w a ła  ze s to łó w  g ry  18 
tys . n o w ych  fra n k ó w . 
6 u zb ro jo n ych  n a p a s tn i­
k ó w  u s ta w iło  14 K rup ie ­
ró w  tw a rz ą  do ściany, 
podczas gdy 7 s ta ł p rzy  
w e jśc iu , b y  n ie  dopuścić 
do  wszczęcia a la rm u . 
Z u ch w a łe m u  n a padow i 
p rz y g lą d a li się zaskoczę 
n i  tu ry ś c i zagran iczn i- i  
fra n cu scy  wczasow icze.

Po zaga rn ięc iu  łu p u  
gangste rzy w y s z li z k a ­
syna i  o d je c h a li sam o­
chodem  w  n ieznanym  
k ie ru n k u . Po napadzie 
g ry  n ie  p o d ję to  i  ka sy ­
no zosta ło  zam kn ię te .

N ie w ie lk i łu p  gangste 
ró w  w y n ik a ł z tego, iż 
w iększość s ta w e k na sto 
łach  g ry  b y ła  w  fo rm ie  
żetonów.

K O M E D IA  ze skazanym i 
na d łu go le tn ie  k a ry  w lęzie 
n ia  p rzyw ód cam i kw ie tn io  
wego puczu w ojskow ego w 
A lg ie r ii trw a  w  dalszym  
ciągu. Rząd V  R e p u b lik i 
obaw ia jąc się u ltra sów  pro 
w adzi p o lity k ę  „s ła b e j rę ­
k i ” . B . w yżsi o fice row ie  zo 
s ta li pod nac isk iem  o p in ii 
pu b liczn e j przenies ieni do 
w ięzien ia w  T u lle , gdzie 
panu je  podobno surow szy 
reżim . J a k  w yg ląda to  n a ­
prawdę pokazał nam  jeden 
z w szędobylskich reporte ­
rów  U PI.

Na  ZD JĘ C IU : b. generał 
C ha lle spożyw a ob iad  w  bi 
b lio tece w ięzienne j. N a k ry ­
cia o ra z  zadow olona m ina 
w ięźn ia św iadczy, że powo 
dzi m u się z pew nością nie 
na jgorze j.

jFotO—CAF)

USZKODZONY
k u te r  „ W S G -1 3 "

zawędrował aż pod Bałtijsk
G D Y N IA  PAP. Po k i lk u  rad io te le fonu . Okazało się, 

dn iach p rze rw y  znów og ło- że „WSG-13”  dozna ł a w a rii 
szono na m orzu a la rm , m aszyn i  zdany na laskę 
T y m  razem  n ie  p o w ró c ił w ia tró w  d ry fo w a ł bezrad­
na noc do g d yńsk ie j bazy n ie  przez całą długość za- 
z ło w is k  na pó łnoc od H e- to k i, aby dop ie ro  na p ły t-  
lu  n ie w ie lk i k u te r  ryb a ck i k ic h  w odach ko lo  B a łt i j-  
. .WSG-13”  na leżący do  r y -  ska zarzucić ko tw icę  i  w zy 
baka Saw ickiego. Rozpo- w ać bazę p rzy  pom ocy ra - 
częto po szuk iw an ia  zag l- dz ie ck ie j s łużb y  ra to w n i-  
n io n e j jed n o s tk i. A k c ję  u -  czej, 
tru d n ią ! b ra k  n a  5,WSG-13’5 . .  '

Adenauer
p rz e d
kamerami Ty

BO N N  P A P . K a nc le rz  
Adenauer w y g ło s ił przem ó 
w ie n ie  przed T V  zachodnio 
n iem iecką. W  przem ów ie­
n iu  ponow nie apelow ał on 
do m ieszkańców  N iem iec 
zachodnich , aby u fa i i  za­
chodn im  so juszn ikom  N R F, 

Adenauer ponow nie w y ­
pow iedz ia ł się przec iw ko 
rad z ie ck im  p ropozyc jom  w  
sp ra w ie  przekszta łcenia 
B e rlin a  w  w olne miasto,, 
oraz .uznania NR D.

K a n c le rz  ośw iadczy ł pa« 
te tyczn ie , że „ trzeba  próbo 
w ać”  rozw iązać sporne pro 
b ie rn y w  drodze rokow ań, 
a n ie  w  drodze w o jn y , w  
k tó re j n ’’e b y ło b y  an i zw y  
c iężcy an i zwyciężonego” ;

p rzyzn a jąc , że na stą p ił 
k ry z y s  zaufania m ieszkań­
ców  N R F w obec Zachodu 
i  niezadow olenie ze stano­
w iska  zaję tego przez USA 
w  zw iązku , z posun ięc iam i 
N R D  w  B e rlin ie , Adenauer

lo b y  to  b lo k  zach od n i". ,

KREW 
na ARENIE

P A R Y Ż  PAP. S łyn n y  mai 
ta do r h iszpański, - 28-le tn l 
A n to n io  Ordonez szw ag ier 
gw iazdo ra c o r r id y  h iszpań­
sk ie j Lu isa  M ig ue la  D om in  
gu ina  i  b lis k i p rzy ja c ie l 
zm arłego n iedaw no H em in  
gw aya, zosta ł c iężko pora­
n io n y  przez b yka  podczas 
w a lk i w  M aladze.

W  m om en ce , gd y  Ordo« 
nez, k tó ry  za jeden w ys tęp  
b ra ł 3 ty s . d o la ró w  zam ie 
rża ł zab ić d ru g ieg o z k o le i 
byka , zasłabł i  upad ł. B y k  
w  m gn ie n iu  oka w y k o rz y ­
s ta ł okazję i  z ca łym  im p e  
te m  ug o d z ił leżącego w  
brzuch, a następn ie podrzu  
d ł  go na rogach do gó ry .

Poważna operac ja  trw a ła ' 
ponad 3 godz iny. Lekarza  
ok reś la ją  stan Ordoneza,i 
ja k o  b. c iężk i.

Z Jerozolimy
do północnego 
Izraela

przewieziono
Eichmanna

JE R O Z O L IM A  PAP', 
A g e n c ja  R eutera  pow o« 
łu ją c  s ię  na oświadcze­
n ie  o fice ra  p o l ic j i  iz ra e f 
s k ie j podała, iż  w  nocy; 
z soboty na n iedz ie lę  
A d o lfa  E ichm anna  prze« 
w iez iono  z dobrze strze« 
żonej c e li w  Je rozo li«  
m ie  do w ię z ie n ia  w  pół-J 
n ocnym  Iz ra e lu . Jató 
w iadom o, E ichm ann  o« 
czeku je  obecnie na w y«  
ro k  sądu izrae lskiego .

Przypuszcza się, żfi 
E ichm ann  przewieziony« 
zosta ł do w ięz ien ia  Ja« 
la n i w  p o b liżu  H a ify^  
P rze b yw a ł on tam  około! 
8 m ies ięcy  przed rozoo« 

v cz|ciem procesu. _

ł
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ZA GRANICĄ 
-  0 POLSCE
W  O C ZA C H  A U S T R IA K A

*  „D IE  PRESSE“ , W iedeń. 
W  korespondenc ji z  P o lsk i O t­
to  T u re ce k  ta k  o p isu je  sw oje 
w ra że n ia  z pobytu  w  naszym 
k r a ju :

„ W  w arszaw skim  hote lu  
zauważono wr m o im  pasz­
po rc ie  b ra k  s te m p la  o  za­
m eldo w an iu  i  poproszuno 
m n ie  o udan ie  się do b iu ­
ra  m il ic j i ,  d la  w ygo dy  go­
śc i położonego na  n  p ię ­
trze  w tym że ho te lu . S ie ­
dz ia ła  ta m  re zo lu tn a  urzęd 
n iczka w  u b ra n iu  c y w iln y m , 
k tó ra  zażądała ode m nie  
fo to g ra fii.  U zna łem  to  za 
podejście b iu ro k ra tyczn e , 
na co o trzym a łe m  odpo­
w iedź, że b iu ro k ra c ja  jest 
przecież w yna lazk iem ... au ­
s tr ia ck im .

W racając do  sp ra w  Is to t­
n ie jszych  s tw ie rdz ić  na le ­
ży , że choć większość — 
przew ażn ie  obdarzonych 
lic zn ym  potom stw em  ro ­
dz in  po lsk ich  pozbaw iona 
została tro s k i o  chlob po ­
wszedni, to  b ra k  m ieszkań 
nada l pozostaje g łów ną tro  
ską k ra ju .  T y lk o  p rz y w ó d ­
ca p a r t i i w  ro d za ju  Uo- 
m u lk i, k tó ry  sam  m ieszka 
w  dw u po ko jo w ym  m iesz­
ka n iu , m óg ł zażądać od 
sw o ich  ob yw a te li o g ra n i­
czenia Ich  a sp ira c ji w  
zakresie m ieszkan iow ym . 
N iew ysoka stopa życ iow a 
je s t n ie w ą tp liw ie  następ­
s tw em  śm ia łe j ind us tr ia liza  
ej* k ra ju  i ludność je s t 
sk łonna do przekonan ia , że 
nade jdz ie  je d n a k  dobro­
b y t” ...

N IE M IE C  O O K U P A C JI 
H IT L E R O W S K IE J  
W  POLSCE
*  „FR A N K F U R T E R  ALLG EM ETNE 

Z E IT U N G ” , F ra n k fu r t  n ,M enem . 
Z a ch od n io n iem ieck i d z ie n n ik  za­
m ieszcza recenzję z k s ią żk i M ar­
t in a  BR O SZATA p t. „N a rod ow o- 
soc ja lis tyczna p o lity k a  wobec Po l 
s k i w  la ta ch  1939 — 45” , w  k tó re j 
zna jdu jem y po ra z  p ie rw szy  w ie le  
s łów  p ra w d y  o zbrodn iach h it le ­
ro w sk ich  w  Polsce. W  re ce n z ji te j 
c zy ta m y :

„Broszat z Monachijskiego 
Instytutu Historii usiłuje obec 
nie po raz pierwszy naszkico­
wać dzieje pięciu ia t narodor,

• /warsocjalistycznej, .polityki .a- i 
kupacyjnej to Polsce. Żaden z 
napadniętych przez Hitlera 
krajów nie został tak ciężko 
poszkodowany jak Polska. Pra 
ca Broszata z przerażającą wy 
razistością obrazuje główne za 
rysy wydarzeń: do dziś dnia w 
znacznym stopniu w Niem­
czech nie znanych.

Kamienie milotce tych wyda 
rżeń to: wypędzenie co naj­
mniej 750 tysięcy ludzi z ich 
mieszkań, prześladowanie kle­
ru za jego patriotyzm, przymu 
sowy zaciąg 1,3 min Polaków, 
ich deportacja do Niemiec, 
gdzie byli traktowani gorzej 
od innych cudzoziemców i  trzy 
mani w szczególnie upokarza­
jących warunkach. Dalej gro­
teskowa procedura „ oolkslist” , 
aa pomocą której SS podzieli­
ła  zdolnych do „ niemczenia”  
Polaków na 4 klasy... Najstrasz 
hwszym wreszcie kamieniem 
milowym było przelewanie 
k rw i na podstawie pozorów 
wymiaru sprawiedliwości w 
ramach specjalnego prawa 
karnego dla Polaków.

B R Y T Y J S K A  P O C H W A Ł A  
P O L S K IE J  P R O D U K C JI

*  „W E S T E R N  M A IL “ , N ew  
t>ort. Czasopismo b ry ty js k ie , o , 
m a w ia ją c  s to su n k i hand low e  
z P o lską, podaje:

„Nasze f irm y  hand low e zaku p iły  
1500 to n  po lskiego cem entu. K ro k  
te n  uczyn ion y  zosta ł pod groźbą 
w s trzym a n ia  p rac bu do w lan ych w  
w ie lu  ob iekta ch na te ren ie  po łud ­
n io w e j W a lii z pow odu b ra k u  do­
staw' cem entu b ry ty js k ie g o .

Jakość po lskiego cem entu jes t 
bardzo zbliżona do standardów  b ry  
ty js k ie h .

P rzedstaw ic ie le  f i r m  b ry ty js k ic h  
ośw ia dczy li nam  rów nież, że sw ra 
c a li się z p ropozyc ją  zaku pu ce­
m en tu  do f i r m  be lg ijs k ich , ale do­
s ta w cy  po lscy zaproponow ali szyb 
szą dostawę” .

L E W  T O ŁS T O J W  PO LSCE

*  „TTE A TR " M oskw ą. Radziecki«' 
czasopism o te a tra ln e , podsum o­
w u ją c  p lo n  obchodów  150 roczn i­
c y  u ro d z in  w ie lk ie g o  pisarza ro ­
syjsk iego, k tó re  w  teatrach obejm o 
w a ły  sezon 1960/61 ro k u , pisze:

„J u b ile u sz  tolstojowski ucz­
czony został w Polsce wysta- 
tnieniem szeregu sztuk tego 
wielkiego pisarza. Za bardzo 
ciekawe, a zarazem kontrower 
syjne przedstawienie uważa 

’ krytyka polska zrealizowaną 
na scenie Teatru Polskiego w- 
Poznaniu sztuki „ Ciemna połę-
Ł » Y

N r  1% (5309T

W  w y s tą p ie n iu  te le w iz y jn y m

Dean Rusk zapowiada
pokojowe negocjacje

Wschód - Zachód
w  s p r a w i e  B e r l i n a

W A S Z Y N G T O N  P A P . S e kre ta rz  s tanu  U S A  
Dean & u sk  w y s tą p ił w  n iedz ie lę  późnym  w ie ­
czorem  przed  ka m e ra m i T V  w  a u d y c ji „S p o tk a ­
n ie  z p itasą” . W iększą  część swego w ys tą p ie n ia  
p o ś w ię c ił on om ó w ie n iu  s p ra w y  B e rlina .

■ W P R A W D Z IE  sekre­
ta rz  s tanu  U S A  
szczędził uw a g  sw rodza­
ju :  „n ie  dam y usunąć 
s ię  z B e r lin a  zachodnie­
go”  n ie m n ie j je d n a k  
ca łośc i jego  w yp o w ie d z i 
w y n ik a ,  że p o lity c y  anu 
ry k a ń s c y  d o sz li do w n io  
sku , iż  sp raw a  B e r lin a  
może b y ć  ro zw ią za n a  je  
d y n ie  na d rodze  p e ko jo  
w y c h  n e g o c ja c ji m iędzy 
W schodem  a Zachodem.

R U S K  O Ś W IA D C Z Y Ł  
zdecydow an ie , że nego­
c ja c je  ze Z w ią z k ie m  Ra 
d z ie c k im  w  s p ra w ie  B e r 
lin a  będą m ia ły  m ie jsce 
jeszcze w  ty m  roku . 
S p ra w a  k iedy, i  gdzie od 
będą się te  negocjac je , 
będzae za ła tw io n a  w  d ro  
dze ro z m ó w  m ię d zy  za­
in te re s o w a n y m i rząda­
m i, w  ty m  ró w n ie ż  z rzą 
dem  ra d z ie ck im . Równo 
cześrrie R u s k  p o w tó rz y ł 
ra z  jeszcze zastrzeżenia 
p re zyd e n ta  K e n n e d y ’e- 

że ew en tua lne  
sp o tka n ie  na  szczycie 
p rz y w ó d c ó w  4 m oca rs tw  
m u s i b yć  pop rzedn io  
p rzyg o to w a n e  ta k , by za 
p e w n ia ło  sukces. W  prze 
c iw foyrtt ra ż ii-W tir .y o Z jfe  
d o o c z o n e ^ te - zgodzą! się 
na ko n fe re n c ję  szefów  
rzą d ó w  4 m oca rs tw .

'  . « #  

R U SK zap y ta ny , czy p ro  
b le m  b e r liń s k i będzie < 
w ia n y  na zb liża ją ce j 
ses ji Zgrom adzenia Ogólne 
go N Z , ośw ia dczy ł, że u 
c h w ili obecne j n ie  p rz e w l 
d u je  się w p isan ia  te j spra 
w y  na po rządek dzienny 
jes ie nn e j ses ji. B y ło b y  to 
m ożliw e — zdaniem  Ruska 
— je d yn ie  w  w ypa dku  pow 
stan ia  w  B e r lin ie  ostrego 
k ryzysu .

Z a p y ta n y , czy is tn ie je  
m ożliw ość w yb u ch u  w o jn y  
z pow odu s y tu a c ji w  B e r­
l in ie  R usk odpow iedzia ł, że 
je s t zw o le n n ik ie m  szukania 
p o ko jo w ych  ś ro d kó w  roz­

w iąza n ia  sp ra w y  B e rlin a , i  
ż© rozw iązan ia  ta k ie go bę­
dzie się szukać podczas ne ­
g o c ja c ji z  rządem  radziec-

Clay
i Bofilen
w stolicy NRD

W C Z C te A J  p rz y b y li 
do B e rli.ua  d cm o kra tycz  
nego „u rz ę d o w y m  sam o­
chodem ”  .generał C la y  i  
do radca  D ep a rta m e n tu  
S tanu do  ;<ę>raw radz iec ­
k ic h , Chairles Boh len , 
k tó rz y  to w a rz y s z y li 
Jo h n so n o w i w  podróży 
do  B e rlin a . O b a j d o s to j­
n ic y  am e ryka ń scy  b a w i­
l i  we w schodta im  se k to ­
rze B e r lin a  o k o ło  p ó ł 
godziny. C la y  za ko m u n i 
k o w a l re p o rte ro m , że 
p rz y ja ż d ż k ę  po u lica ch  
B e r lin a  w schodn iego  od 
b y ł  na po lecen ie  J o h n ­
sona; ;

Francuski
szczur
kosmonauta
-  uśmiercony

P A R Y Ż. F ra n cu sk i „kos tn o  
nauta”  szczur H ecto r, k tó ry  
w  d n iu  22 lu te g o  b r. w ystrze  
lo n y  został w  rak iec ie  fra n  
c u s k ie j na w ysokość oko ło  
105 k m  i p o w ró c ił na Z ie ­
m ię. zosta ł u śm ie rco ny  w 
ośrodku m ed ycyny  kos­
m iczn e j. Uczen i fran cuscy 

•pragną bow iem  prze p row a­
dz ić  szczegółowo badania 
kom ó re k  m ózgu :i  system u 
nerw ow ego  H ectora, by c- 
w en tua ln ie  uś ta lić  zm iany, 
ja k ie  z.aszly po loc ie  w 
Kosmos.

Z O N fA
ggTnmrn'

DZIEJOWY PROCES
Z W Y C IĘ S T W O  s o c ja lizm u  w  ZSRR, a w ięc 

pe łna  re a liza c ja  d rug iego  p ro g ra m u  p a rtii, 
w kroczen ie  na  d rogę s o c ja lizm u  przez w ie le  
k ra jó w , s ta ły  s ię  fa k te m  h is to ryczn ym , w b re w  
tys ięcznym  żałosnym  horoskopom  p o lityczn ych  
p ro ro k ó w  k a p ita lis tyczn e g o  św ia ta .

K a p ita liz m  je s t p rze ży tk ie m  i  zostan ie  rę k a ­
m i lu d u  w y rzu co n y  d e fin ity w n ie  na ś m ie tn ik  
h is to r ii.

B u rżu a z ja  m onopo lis tyczna  n ie  pow strzym a  
n ie o d w ra ca ln ych  procesów  dz ie jo w ych . N ie  po­
mogą je j  an i ch w ilo w e  ekonom iczne ustępstw a 
na rzecz k la sy  ro b o tn icze j, a n i sze rm ow an ie  ha­
s ła m i bez p o k ry c ia , a n i ja k ik o lw ie k  szantaż m i­
l ita rn y .

S o c ja lizm  za w a rł w  sobie p e łn ię  p ra w d y  w y ­
znaczając drogę przysz łośc i św ia ta .

Pewność ta  u s k rz y d la  k a r ty  p ro je k tu  p ro ­
g ram u  KP ZR .

Z w ią ze k  R adzieck i p ra g n ie  p o ko ju . Pragnie 
w  w a ru n k a c h  p o ko jo w ych  zbudow ać społe­
czeństwo kom un is tyczne .

W  g łó w n y m  p rob le m ie  w spółczesności: — 
w o jn ie  i  p o ko ju , p a r t ia  jednoznaczn ie  opowiada 
się za pokojem .

Zapobieżenie w o jn ie  te rm o ją d ro w e j, n iedo­
puszczenie do je j  w y b u c h u  —  to  je s t n a jp i ln ie j­
sze zadanie d n ia  dzisie jszego.

P ro g ra m  K P Z R  s tw ie rd za , że p o ko jo w e  współ 
is tn ie n ie  p ańs tw  soc ja lis tyczn ych  i  k a p ita li­
s tycznych  je s t o b ie k ty w n ą  kon iecznością  roz 
w o ju  społeczeństw a ludzk iego .

W o jn a  n ie  może i  n ic  p o w inna  być  środkiem  
do rozs trzyg a n ia  spo rów  m iędzynarodow ych.

I  d la tego  trze c i p rog ram  K P Z R  je s t w  każ­
d ym  sw o im  szczególe program em  p o ko ju . (R.S.)

Operetkowe
przedstawienie

M O SK W A PA P. R e la c jo ­
n u ją c  przebieg n icd z ie l- 

ych w ydarzeń w  B e rlin ie  
zachodnim , koresponden t 
ag e n c ji TASS podkreśla , że 
am e ryka ńsk ie  s i ły  zb ro jn e  

B e rlin ie  zach. w  sile
0 żo łn ie rzy  zos ta ły  

wzm ocnione o  da lszych
1 żo łn ie rzy. Tak w ięc 

B e r lin  zach. n a b ra ł jeszcze 
w yraźnie jszego cha rak te ru  
m iasta  okupow anego.

Przem arsz a m e ryka ńsk ie j 
k o lu m n y  zm oto ryzow ane j 

N R F do B e rlin a  od by ł się 
c a łk o w ity m  porządku. 

P raw dopodobnie rozczaro­
w a ło  to  pow ażn ie m ii i ta ry -  
styczne k o ła  na  Zachodzie, 
k tó re  ż y w iły  u k ry tą  «adzie 
ję , iż  do jdz ie do  jakiegoś 
„ s ta rc ia ” .

K o lu m n ę  am erykańską 
i ta i w icep rezydent USA 

.Johnson w  to w a rzys tw ie  
gen. C laya i  b u rm is trza  
B ran dta . Johnson m a n ife ­
s ta cy jn ie  uścisnął d ło ń  jed 
nem u z k ie ro w có w  i  w rę ­
cz y ł m u b u k ie t kw ia tó w . 
Pow iedzia ł on  do żo łn ie rzy: 
„J a ,^ , w icep rezydent Joh n ­
sona 01 d tftn ń y . H  przy 
pad ł. l i i i  w  udtfią lę zaszczyt 
p o w itan ia  was tu ta j ” . K i l  
ku  in n y m  k ie row co m  John 
son rozd a ł swe w iz y tó w k i.

Specjalna sesja 
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ
w sprawie
Bizerty

N O W Y JO R K  PA P. Dziś 
o godzin ie 16.30 (czasu w a r­
szawskiego) rozpoczyna się 
specja lna sesja Zgrom adzę 
n ia  Ogólnego N Z zwołana 
na w niosek państw  a fro -  
a z ja ty c k ic h  t pośw ięcona 
d ysku s ji nad problem em  
B ize rty . Konieczność zw oła 
nia te j ses ji k ra je  a fro - 
az ja tyck ie  uzasadnia ły fa k  
tern, że rząd fran cusk i n ie  
zastosował się do zaleceń 
Rady Bezpieczeństwa.

TiDZiENNiKd
P O n A N N V t

W  Z W IĄ Z K U  z  ty lm , że 
w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  p rz y ­
le g łych  do  po łud n io w ych  
g ra n ic  ZSRR, zwłaszcza w 
Ira n ie  i  T u rc ji,  wzmaga 
się os ta tn io  pode jrzana ak ­
tyw no ść  wojsko%va, agen­
c ja  TASS została upow aż­
n iona do podania treści 
n ie k tó ry c h  ściśle ta jn ych  
dokum entów  CENTO, k tó ­
r y m i rozporządza Zw iązek 
R adziecki.

W śród u ja w n io n ych  przez 
TASS dokum entów  zna jdu ­
je  się sprawozdanie ko m i­
te tu  w o jskow ego P a k tu  
Bagdadzkiego opatrzone ty ­
tu łe m  „W y b ó r  celów  dla 
zadan ia uderzeń n u k le a r­
n ych ” .

Z  do kum e ntu  tego w y n i­
ka , że U S A  i  k ra je  
CENTO jeszcze w  ro k u  1958 
op raco w a ły  p la n y  św iad­
czące o  p rzyg o to w yw a n iu  
w o jn y  p rze c iw ko  ZSRR i 
in n ym  p o kó j m iłu ją c y m  
k ra jo m .

Zda jąc sobie sprawę, 
że ag resorów  spotka n ie ­
uch ron n ie  surow y odwet, 
o rg an iza to rzy  CENTO p rze ­
w id z ie li stw orzen ie  na te ­
r y to r iu m  n ie k tó ry c h  państw  
p a k tu  tzw . „zas łon  n u k le ­
a rn ych ” .

M a ją  to  być s tre fy  śm ie r­
c i pow stałe po  zbom bardo­
w a n iu  b ro n ią  jąd ro w ą  
m ia s t i  in n y c h  ośrodków  
na te ry to r ia c h  dw óch k ra ­
jó w  C ENTO: Ira n u  i  Pa­
k is tan u.

Z op ub likow an ych  przez 
TASS dokum entów  w yn ika  
rów nież, że ob iek ta m i bom  
bardowań n u k lea rn ych  m a­
ją  b y ć  re jo n y  A fgan is tanu 
m . in . re jo n  Kabu lu .

0  ..Samsou“  Andrzeja Wajdy 
9  W ie lk i dokument

0 w rześniu 1959 r.
9  „Urzeczona“  z Ingrid Bergman

1 GregorV Peckiem

Wrześniowy
REPERTUAR
pod zn ak iem ^

POLSKICH FILMÓW
TEG O  JES ZC ZE  N IE  B Y ŁO . We w rześn iu  od ­

będą się w  ca łym  k ra ju  u roczyste  p re m ie ry  sze­
ściu  n ow ych  f i lm ó w  po lsk ich  oraz re tro s p e k ty w  
n y  p rzeg ląd  naszych pow o jennych  f i lm ó w  fa ­
b u la rn ych , d okum en ta lnych , ośw ia tow ych  i a n i 
m ow anych, zorgan izow any z o k a z ji F e s tiw a lu  
F ilm ó w  P o lsk ich .

P O Z A  T Y M  na e k ra - p ra w d y  o klęsce w rześ- 
n y  naszych k in  w e jd z ie  n io w e j i  je j  p rz y c z y - 
8 f ilm ó w  zagran icznych , nach.

F F P  za in a u g u ru je  p e ł- n a s t ę p n i e  odbędą s>ę 
nom etrażow y f i lm  do ku  Prcm i«ry film ów: „Dziś w

Rocy um rze m iasta”  rez.Y- 
m e n ta ln j „W r/e s ie n  gerli Jana Rynkowskiego, 
1939 —  ta k  by ło ...", zrea „M ilczące  'lady”  — film
lizo w a n y  przez Jerzego sensacyjny o  w a lkach *  
Bossaka j  W K a z im ie r-
czaka. F ilm  ten  zm onto- dana Poręby — sensacyjna 
w a n y  W  w iększości Z opowieść z R yszardem  P ie - 
n ic z n a n y c h  m a te r ia łó w  U usk im , p rze c iw ko  bo - 

. . , , . . , gom ”  — f i lm  o tem a tyc«
a r c h iw a ln y c h  je s t w s trzą  l0 t i,ic zc j. w reszcie odbędzie 

sa jącym  dokum entem  się także pre m ie ra  „S A M - 
SONA”  — nowego, szero-

Te same pieniądze, a jednak...

Kiesa kiesie
nie równa

m ó w ili:  —  ja k a  to  ró ż -
nica. ezy ra d y  narodow e “  jednocześn ie w  m yśl 
p o k ry w a ją  w y d a tk i % chw a l V l i i  P lenum , zapewn, 
w ła sn ych  dochodów, czy “  « C  .» * » »  narodowym

specjał 
do 10

) wrześ 
e Ogól

P rzew idu je  się, że 
na sesja po trw a 7 
dn i. Jak  w iadom o, 1 
nia br. Zgrom adzeni

N Z  zb ie ra  się na n o r ­
m alną, X V I z ko le : sesję.

Jak ju ż  podaw aliśm y, de ­
legacja fran cuska postano­
w iła  n ie  brać ud z ia łu  w 

obradach pośw ięconych 
spraw ie B ize rty .

od państw a? G ru n t żeby 
w y s ta rczy ło  na ■wszyst­
k ie  zaplanow ane rozcho­
dy.

O kazało się, że je s t

sięb io rs tw .
Po w prow adzen iu  w  ży ­

cie now ych  przepisów', do ­
chody z gospodark i uspo­
łeczn ionej staną się podsta 

źród łem  p o k r y i '>

-im A fio o
MB/KURIERft
euh

różn ica. Bo ra d y  narodo w yd a tkó w  te renu, 
wę, ja k  ludzie,' ba rd z ie j 
po gospodarsku t ra k tu ją  
p ien iądze, do k tó ry c h  
dochodzą w łasną  pracą, 
a nieco inaęzej fu n d u ­
sze p rzyznane przez 
b udże t c e n tra ln y .

D latego ra d y  p re fe ru ­
ją  i  d o b ija ją  się o  z w ię ­
kszenie w  sw o ich  budże 
tach  d z ia łu  „w p ły w y  
w łasne ” .

R ów nież w ładze  cen­
tra ln e , po okresie  p rób  
i  ekspe rym en tów , do ­
sz ły  do w n io sku  że de­
c e n tra liz a c ja  w p ły w ó w  
fin a n so w ych  d a je  duże 
korzyśc i. (W  ub ie g łym  
ro k u  ra d y  narodow e w y  
gospodarow a ły  n adw yż­
kę budżetow ą w  w y s o ­
kośc i 2 m ilia rd ó w  z ło ­
tych).

O S TA TN IO  p rzystąp iono 
do przekazania radom  da l­
szych Źródeł dochodów  te ­
renow ych. M iędzy in n y m i 
w  koń cow e j faz ie  opraco­
wan ia zn a jd u je  się sprawa 
udz ia łów  rad  w  zyskach 
przedsięb iorstw  . k lu c z o - , 
w ych , m ieszczących się na 
ich  te ren ie . Rady będą u- 
czestn iczy ły  rów n ie ż  w  po­
da tku  od w ynagrodzeń

( if)

Pierwszą porcję trytu 
przywiózł Discoverer

JEDEN z niewielkich scoverera został podda- 
amerykańskich sztucz- ny bardzo dokładnemu, 
nych satelitów —  D isco badaniu, 
vererow został sprowa- Stwierdzono, że został 
dzony z powrotem na on naszpikowany cząst- 
Ziemię. kami, które są jądrami

atomów różnych pier-
W  czasie swego lotu, wiastków chemicznych: 

nu skutek wybuchu na jądrami węgla, magne- 
Slońcu, został on narażo zu, żelaza a również i 
ny na „bombardowanie”  jądrami atomów ciężkie 
przez cząstki pochodzą- go wodoru —  trytu. 
ce ze Słońca.

Cząstki te nie docie- Pierwszy raz zostało 
rają do powierzchni Zie stwierdzone, że tryt po­
tni, gdyż nie przepuszcza chodzący ze Słońca do- 
ich atmosfera. tarł aż na powierzchnię

*_• Sia-sjtęz metalowy P I -  Ziemi, -

mms
G R O ŹN Y pożar szalał w  

nocy z soboty na n iedzie lę 
w  K a m ie n iu  Pom orsk im  
p rzy  u l. G a rncarsk ie !. Pa­
stw a p ło m ie n i pad ło  I I  p ię ­
tr o  b u dyn ku  m ieszkalnego, 
resztę kam ien icy , dz ięk i 
energ icznej a k c ji s traży  — 
zdołano ura tow ać. P rzyczy­
nę pożaru  us ta li śledztwo.

W  NOWO b u du jącym  się 
dom u p rzy  u l. W ąskiej 
przedwcześnie o tw orzono 
d o p ły w  w od y — k tó ra , w y ­
c ieka jąc z  n ie  zabezp ieczo­
n ych  przewodów  na I I I  pię 
trze  zala ła w szystk ie  po­
m ieszczenia zna jdu jące się 
n iże j — niszcząc ty n k i  i 
pod łog i. In te rw en iow a ło  
pogo tow ie  wodociągowe.

♦
K IL K A  W YPA DK Ó W  za­

sygna lizow a ło  nam  Pogo­
to w ie  R atunkow e:

Na s ta c ji ko le jo w e j 
S tebnie z okn a  stojącego 
w agonu pociągu osobowego 
w yp a d ! 9-letn i M ich a ł B. 
z W arszawy. L e ka rz  s tw ie r 
d z ił w strząśn ien ie  mózgu. 
W m ie jscow ości M oczy ły  
k . Szczecina 36-le tn ia W ła­
dysław a K . została po g ry ­
ziona przez psa. O patrzo­
na w  am b u la to riu m  pogo­
to w ia . Pozostaw iony bez 
o p ie k i 3 - le tn i A n d rze je k  W. 
zam. p rz y  u l. 1 'lonow icza 
n a p ił się n a fty  — dziecko 
sk ierow ano do k l in ik i  pe- 

j d ia tryczne j. O sta tn i w ypa­
dek m ia ł m ię jsce w  Pod ju - 
ćhach, gdzie k re w ka  m ał­
żonka pana G. zam. przy  
u i. Rudej rozb iła  m ężowi 
ta le rz  na g łow ie . Ponieważ 
g łow a także uc ie rp ia ła , 
p. G. zm uszony b y ł odw o­
łać się do pom ocy pogoto-

DO PORTU w chodz i dziś 
„R u sa łka ” , w ychodzą: „ P i­
lic a ” . „D ra w a ” ,- M a l­
b o rk ” , „S ła w n o ”  i  ..Huta 
Będzin” . Ogółem w  porc ie  
sto i 9 jednostek PŻM .

♦
POGODA: zachm urzenie 

duże, okresam i deszcz. 
T em pera tu ra  do 17 st. W ia-

koekranow ego f i lm u  A n ­
drze ja  W AJD Y, op a rte j®  
na znanej pow ieści K az i­
m ierza BR AN D YS A i  cy ­
k lu  „M ię d zy  wo.fłoam i'. 
G łów ne ro le  od tw a rza ją : 
fra n cu sk i a k to r Sera® 
M ER LIN , A lin a  JAN O W ­
SK A i  E lżbieta K Ę P IŃ S K A .

A  OTO pozostałe pozycj®  
wrześniowego re p e rtu a ru : 
f i lm y  radz ieck ie „M iło ść  
pow raca w iosną”  
w ie k u ” .

„Syn.

w ych ”

try  zachodnie i  p o lu d n io - ! s ic i  O sta tn i sąd ’ 
wo-zachodnie u m ia rko w a - ¡ . ,
ne. ch w ila m i doń: silne. i c -ła 1 L » A  POKS, c h w ila m i dos¿ silne . I * .

pe rvpe tiscb  „nere®* 
wspó łczesnej m ło ­

dzieży opowiad-; f i lm  cze­
chosłow acki w  po lsk ie j 
w e rs ji języko w e j „T a k *  
m iłość” . N atom iast „P ię ć  
łusek”  (NRD) zapozna nas 
z przebiegiem  w o jn y  d o ­
m ow ej w  H iszpanii.

K in em ato g ra fia  b ry ty js k a  
zap rezentu je nam  dw a f . l -  
m y : „C h łop ie c z czarnego 
lą d u ” , f i lm  p rzygodow y; 
zrea lizow any ca łko w ic ie  w  
A fry c e  w schodn ie j —• o ra * 
kom edię R oberta M aniera 
„Szlachectw o zobow iązuje ’ * 
ze znanym  aktorem  A le -  
cem GUINNESSEM  od tw a­
rza jącym  aż... OSTEM H O L.

U roczym  film e m  d la  dzie­
c i je s t ba rw na baśń w spó ł­
czesna p ro d u k c ji f r a n ­
cusko -ch ińsk ie j reż. Roge­
ra  P igaut, „L a ta w ie c  z 
końca św ia ta” . G odnym  
po lecenia je s t rów n ież a- 
m erykań sk i f i lm  k ry m in a l­
n y  „U rzeczona”  w  reżyse­
r i i  w ie lk ie g o  A lfre d a  
H ITC HC OC KA, z parą 
g łośnych a k to ró w : In g r id  
BE RG M A N  i  G regory  PE­
C KIE M  w  ro jach głównych.- 

Cle)

FESTIWAL
FILMOWY

Wenecji
- rozpocząty

R Z Y M  P A P  Pokazem 
japońsk iego  f i lm u  „Y O J  
IM B O ”  rozpoczął się 
w  n iedz ie lę  w ieczorem  
M ię d zyn a ro d o w y  F e s ti­
w a l F ilm o w y  w  W ene­
c ji.  F ilm  znanego re ży ­
sera japońsk iego  A k f r *  
K u rosaw y, któ rego  „R a - 
shom on”  u zyska ł w  r o ­
ku  1951 p ie rw szą  nagro­
dę w z b u d z ił duże za io te  
resow anic.

W  ty m  ro k u  o p ie rw ­
szą nagrodę „Z ło te g o  
L w a  Świętego M a rk a ”  
ub iega się 14 film ów « 
N a jlic z n ie j rep reze rtto -

ane są W łochy, k tó re  
pokażą m .in . „V a n in a  
V a n in !”  R osse lin irgo  i 
oczek iw any z dużym  na 
pięciem  f i lm  V it to r io  de 

F ran  
pokaż» p t

W

i
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© w  m u s zta rd z ie  
© w  oleju
© w  sosie  „picadilly“

FABRYKA KONSERW 
„ O D R A "
ir  przeddzień
R O Z R U C H U

O LBR ZY M IE , s te ry li­
za tory . Cały proces ;est 
tu  zau tom atyzow any. 
Czynność ro b o tn ika  o- 
granicza się do naciśnię 
cia guzika.

(Foto St. Cieślak)

W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  PO ŁO W Ó W  
D A L E K O M O R S K IC H  I  U S ŁU G  R Y B A C ­
K IC H  „O D R A “  w  Ś w in o u jś c iu  zakończono 
ju ż  m ontaż taśm y p ro d u k c y jn e j fa b ry k i kon  
serw . P roducentem  urządzeń jest koncern  
F M C  z K a lifo rn ii.

O L B R Z Y M IA  część 
h a li D-2, w  k tó re j z lo­
ka lizo w a n o  fa b ry k ę , prze 
chodzi w ła śn ie  osta tn i 
re tusz  kosm etyczny. Za- 

• m o n tow ane  urządzenia 
p rz y k ry to  brezentem . 
W szędzie pachn ie  św ie­
ża fa rb ą . K ie ro w n ik  te­
go nowego d z ia łu  „O d­
r y ”  inż. M . M A C IE J Ó W  , 
Ś K I ob jaśn ia  przeznaczę 
n ie  poszczególnych m a­
szyn. L in ia  zaczyna się 
od m echanicznej f i le -  
c ia rk i,  a kończy na na­
k le ja n iu  e ty k ie t na pu ­
szkach. Jednym  z  now o 
czesnych urządzeń jest 
zam yka rfrśLp w yd a jn o śc i 
5 tys. puszek na  godzi­
nę. s

Dziś p rzyb yw a  do S w i 
nou jśc ia  p rzeds taw ic ie l 
F M C  M a x  C U TH E R , 
k tó ry  będzie uczestn i­
czyć p rzy  p róbnym  roz­
ruchu.

— P o dstaw ow ym  suro w ­
cem  do p ro d u k c ji — w y ja f  
n ia  inż . M ac ie jo w sk i — bę­
dzie śledź. Zam ierzam y n ie  
co u ro zm a ic ić  p ro du kc ję , 
przede w szystk im  przez sto 
sow anie odpow iedn ich  so­
sów. Na raz ie  będziem y 
pro du kow ać  trz y  rodzaje 
konserw , śledzia w  tra d y ­
c y jn y m  o le ju , sosie m u­
szta rdow ym  i  p ika n tn ym  so 
Sie „p ic a d i lly ” .

W  k o n s e rw ia m i zna j­
dz ie  z a tru d n ie n ie  100 o- 
sób na  jedną  zm ianę. 
Ja k  p o in fo rm o w a ł nas 
inż . M A C IE JO W S K I 
„O d ra “  p rzeszko liła  ju ż  
15 osób w  Zakładach 
R ybnych  w  G d yn i i  
Szczecinie.

— M yś lę  — s tw ie rd z ił 
Inż . M A C IE JO W S K I — że 
kon se rw ia rn ia  będzie pra­
cować dobrze. O baw iam y 
się je d yn ie , że zab rakn ie  
nam  puszek. P o trzeb u jem y 
ic h  ty lk o  p rzy  jednozm ia­
no w e j p ra cy  oko ło  40 tys. 
dzienn ie. Tym czasem  je d y ­
na w y tw ó rn ia  opakow ań 
blaszanych w  G o leniow ie 
może dostarczyć dzienn ie 
zaledw ie 15 ty s . sz tu k .

P rob lem  ja k  w idać 
n ie ła tw y . N a leży je d ­
n a k  się spodziewać, że 
w  porę zostanie ro zw ią  
zany. G o len iow ska fa b ry  
ka  m u s i dostosować swą 
m oc do  po trzeb  S w in o u j 
śda . Nonsensem by ło b y  
bow iem  w ozić  puszk i z 
fa b ry k  położonych gdzieś 
w  g łęb i k ra ju .

. A  w ięc ju ż  w k ró tce  
żądać będziem y w  skle­
pach śledzia w  sosie 
m u sz ta rd o w ym  i  „p ic a ­
d i l ly ”  p ro d u k c ji ś w in o ­
u js k ie j.  (k)

PRZTYCZKA W NOS
dostali szczecińscy

LEKARZE i STUDENCI
od ko sza liń sk ich  o jc ó w  
w o je w ó d z tw a

P R O JE K T  obozu spo­
łeczno -  w ypoczynkow e­
go pow sta ł w  radz ie  u-

... ja kM C

cze ln iane j ZSP w  
P A M -ie . W b re w  p rze w i 
d y w a n io m  zebra ła  się 
spora g rupa  chę tnych , 
k tó rz y  p o s ta n o w ili prze  
pracow ać m iesiąc w a ka ­
c j i  w  m ie jscow ości n a j­
ba rd z ie j p o trzebu jące j 
pom ocy le k a rs k ie j. N a j­
odpow iedn ie jszym  tere­
nem  w y d a ło  się w o je ­
w ó d z tw o  K O S Z A L IŃ ­
S K IE . W iceprzew odn iczą  
cy  P W R N -u  w  Kosza­
l in ie  p rz y ją ł p ropozycję  
z  radością.

JESZC ZE w  k w ie tn iu  
om ów ione zosta ły  szcze 
g o ły  um ow y. Obóz m ia ł 
s tac jonow ać w  m ie jsco- 
ści JA S IE Ń  w  pow . By 
tów .

S w ó j akces zg łos iło  10 le  
k a rz y  różnych specja lnoś­
c i oraz 30 studentów . Z a­
p lanow ano u ruchom ien ie  
d w u  ga b in e tó w  d e n tys tycz ­
nych , ch iru rg iczn o -g in e ko - 
Iog iczny, in te rn is tyczn y  i  
p e d ia tryczny  z ko n su lta n ­
ta m i o ku lis tą  i d e rm a to lo ­
giem . C złonkow ie  e k ip y  
przed po łudn iem  m ie li 
p rzy jm ow ać  pa c jen tów , o* 
czyw iśeie bezp ła tn ie , zaś po

p o łu d n iu  zażyw ać u ro kó w  
po b lisk ieg o jez io ra . D odat­
ko w o  p ro je k to w a n o  ró w ­
n ie ż  pogadanki d la  m ie jsco 
w e j ludnośc i, na te m a t h i­
g ie ny  osobiste j, zapobiega­
n ia  c iąży i  chorób skó r­
nych .

M in is te rs tw o  Z d ro w ia  na 
w ieść o cennej in ic ja ty w ie  
do finansow ało  obóz sumą 
100 tys. z ł, na wyposażenie 
ga b ine tów .

K IE D Y  leka rze  1 s tu ­
denci b y li ju ż  go to w i do 
w y ja zd u , w ładze  kosza­
liń s k ie  n ieoczek iw an ie  
z a w ia d o m jly i.żę  regygnu 
Ją z oboizu,''bo Dom  tłz ie  
cka  przeznaczony d la  e- 
k ip y  szczecińskie j został 
p rzekazany kom u inne ­
m u  na ko lon ie .

B y ło  ju ż  za późno na 
o rgan izo w a n ie  obozu w  
in n e j m ie jscow ości. Le­
karze  i  s tudenci zosta li 
na  lodzie . N ie  dość, że 
p o tra k to w a n o  ich  niepo­
w ażn ie , n ie  m ie li ju ż  cza 
su u rządz ić  sobie in a ­
cze j w a k a c ji. Toteż sie­
dzą w  Szczecinie, d u sz ­
n ie  rozgo ryczen i i  roz­
m ow a  z n im i na tem a t 
a k c ji społecznych n ie  
na leży do  bezpiecznych...

(B)

Św i n o u j s k a  fa b ry ­
k a  ko nse rw  po  osiągnię 
c iu  pe łne j w yd a jn o śc i 
będzie n a jw ię kszym  te­
go ty p u  zakładem  w  
Polsce. P lan  na  w rze­
sień b r. zakłada w y p ro ­
d u ko w a n ie  100 ton ko n ­
serw . W  1962 r . p ro d u k ­
c ja  powimma osiągnąć 
w ie lko ść  1500 ton , a po 
cząwszy od 1964 r . pe ł­
ną w yda jność  —  4000 
ton.

TEGOROCZNE po ło­
w y  są bardzo udane. 
Państwowe Przesiębiors 
tw o  Po łow ów  D aleko­
m orsk ich  „O D R A ”  w  
Św inoujśc iu w ykon a ło  
pó łroczny p la n  ze znacz 
ną nadw yżką.

TO ZD JĘC IE  stanie 
się ju ż  za k ilk a  d n i h i­
s to rycznym . N ie ruch o ­
m a jeszcze taśma bę­
dzie przenosić tysiące 
puszek. N a s ta no w i­

skach roboczych starzy 
w yszko len i fa chow cy.

P rzy  w idocznym  na zdtę 
c iu  sto le będzie się od ­
byw ać ręczne dozowa­
nie  p o rc ji śledzia do pu 
szek, a ru ra m i pop łyn ie  
p ik a n tn y  sos „p ic a d il­

ly ” .
(Foto St. Cieślak)

D O  pewnej pani 
przyjechała w odwie­
dziny ciocia spod Po­
znania. Wsiadły przy 
dworcu w „ trójką” a 
mijając po drodze ko­
lorowe chałupy, któ­
rych na tym odcinku
—  między ulicą Dwór 
cową a ul. Kołłątaja
—  rzeczywiście sporo, 
nawiązały rozmowę o 
Szczecinie.

—  No i widzi cio­
cia —  powiedziała sio 
strzenica —  He myś­
my tu już zrobili. Z 
każdym dniem ład­
niej. A zrobimy jesz­
cze więcej!

—  Co to znaczy: 
„myśmy zrobili”? —

tu  ciotka popatrzyła 
zezem na delikatne 
łapki krewnej.

—  No my, miesz­
kańcy...

Ta przypadkowo 
podsłuchana rozmowa 
przypomniała mi się 
podczas lektury listu, 
który przed kilku 
dniami wpłynął do 
redakcji.

„Na zapleczu do­
mów między ulicami 
Heleny, Naruszewi­
cza i Krasińskiego 
znajduje się duży te­
ren, który od 16 lat 
rie  był konserwowa­
ny i  jest coraz bar­
dziej niszczony przez 
niezorganizowaną i  
niezdyscyplinowaną

dzieciarnię. Trzeba by 
ten duży plac podzie­
lić na cele gospodar­
cze, na zabawy dla 
dzieci i  młodzieży, o- 
raz trwałe zazielenie­
nie i  ukwiecenie, coś 
w rodzaju parku... 
Prosimy bardzo o in­
terwencję w różnych 

resortach i  instytu­
cjach... Wierzymy, że 
„Kurier”  pomoże.”

zapomnijcie o latar­
niach ulicznych i  tyn­
kach, machnijcie ręką 
na remonty szkół i  
pędźcie na Niebu- 
szewo. Bo tamtej­
szym mieszkańcom 
trzeba czym prędzej 
pomóc: trzeba na ich 
własnym podwórku, 
na którym się bawią 
ich własne dzieci, zro 
bić porządek. A jak

Z R 0 B  PAN
S A H !

W tonie listu prze­
bija nadzieja, że 
na Niebuszewo przy­
będzie truchcikiem po 
Iowa zespołu redak­
cyjnego, trzasną mi­
gawki aparatów foto­
graficznych i  zaraz u- 
każe się wielki arty­
kuł o podwórku przy 
ul. Heleny, po czym 
przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodo­
wej złapie się za gło­
wę i  zwoła konferen­
cję, aby wydać ostrą 
dyrektywę:

—  Zostawcie wodę,

się nie pośpieszycie, 
to was opiszą w ga­
zecie!

Czy na to Pani l i ­
czyła, droga „ patriot-  
ko lokalna” z Niebu- 
szewa, pisząc, że 
„...nie wystarczy do­
bra chęć mieszkań­
ców, tym bardziej, iż 
chętnych do pracy 
jest znikoma liczba, a 
inni są obojętni” .

Istotnie. Dobre chę­
ci nie wystarczą. 
Trzeba się zabrać do

roboty i  to pod f ir ­
mą tego samego ko­
mitetu blokowego, któ 
rego pieczątkę przy­
biła Pani na liście do 
redakcji.

Ze co? Ręce opada­
ją? Trudno namówić 
współlokatorów do 
podjęcia wspólnej pra 
cy?

Niełatwo —  to  praw 
da! Ale radzimy się
przespacerować na u- 
licę Ku Słońcu, gdzie 
tacy sami chłopcy, 
jak na Niebuszewie, 
zrobili dla siebie pod 
kierunkiem działacza 
z komitetu blokowe­
go piękny plac zabaw. $ 
Albo zajrzeć na War- ♦ 
szewo, gdzie komitet * 
przekształcił ogromne 
rumowisko we wzo­
rowy ogródek jorda­
nowski. Albo —  na 
Pogodno, gdzie 24 ko­
mitety blokowe po­
brały ostatnio farbę z 
DZBM-u i  we włas­
nym zakresie malują 
kla tki schodowe w 
wielorodzinnych do­
mach.

Uda się, nie uda? 
Spróbować warto. A 
jak zaczniecie —  tam  
na Niebuszewie —  ro ­
b ić już porządki, wów 
czas —  słowo! —  „Ku 
rier”  pomoże.

PEYOTL

E K S P O R T  I  J Ę Z Y K I
PO P R Z E JR Z E N IU  g ru b e j p o r­

c j i  naszych tyg o d n ik ó w  znow u  
bezape lacy jn ie  w yp a d n ie  nam  
zacząć od „P O L IT Y K I” , ja k o  że 
c a ły  n u m e r godny je s t  uw ag i. 
A n d rze j K rz y s z to f ‘ W ró b le w s k i 
rozm aw ia  z in ż y n ie ra m i h u ty  im . 
M. B uczka  w  Sosnowcu. Z  ro z ­
m ow y te j n iedw uznaczn ie  w y n i­
ka, że często d a je m y  się ub iec 
w  eksporc ie  p o lsk ich  m aszyn i  
urządzeń ty lk o  dlatego... że nasi 
in ż y n ie ro w ie  n ie  z n a ją  ję z y k ó w  
obcych.

W spółpraca gospodarcza z za­
g ran icą  w ym aga bow iem  coraz 
w iększych um ie ję tnośc i. Szcze­
gó ln ie  w  p e rtra k ta c ja ch  hand lo­
w ych z k ra ja m i A z ji,  A f r y k i  1 
A m e ry k i P o łud n iow e j chodzi n io  
ty lk o  o dostosowanie eksporto ­
w an ych  to w a ró w  do w arun ku  .v 
k lim a tyczn ych  tych  k ra jó w , ale 
rów nież o znajom ość zw yczajów* 
gustów, a naw et w ierzeń re l ig i j­
nych naszych odbio rców . O tych  

spraw ach pisze c ieka w ie  w  „ Ż Y ­
CIU  GOSPODARCZYM ”  S tefan 
FR EN KIE L.

P o w ró ćm y  je d n a k  jeszcze do 
„ P O L IT Y K I” . Jak" z w y k le  p ra k ­
ty c z n i p o b ra ty m c y  znad W e łta ­
w y  szybko  w y c ią g n ę li w n io s k i z 
w ym o g ó w  p o li ty k i eksp o rto w e j 
i  energ iczn ie  z a b ra li się do  n a u k i 
ję z y k ó w  obcych. O m etodzie  
szybk iego  nauczan ia  ję z y k ó w  ob­
cych  pisze c ie ka w ie  Jose f D u -  
san z K a te d ry  Ję zykó w  P o lite ch ­
n ik i B rn e ń s k ie j w  a r ty k u le  p t. 
„K o rz y s ta jm y  ze w z ro k u  i  s łu ­
ch u ” .

N a in n e j s tro n ie  „P O L IT Y K I ’ ’ 
czy ta m y o in ic ja ty w a c h  i  a k ­
c jach, p o d e jm ow anych  przez p ra  
sę. M iło  nam  donieść, że n ie  za­
pom n iano  ró w n ie ż  o naszej ga­
zecie. . .A ta k  na od łog i k u ltu r a l­
ne, w a lk ę  o k u ltu rę  b y tu  —  czy­

ta m y  w  „P O L IT Y C E ”  —  w  od­
m ie n n ym  zakres ie  D o d ia ł „ K U ­
R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” . Znaczenie 
te j in ic ja ty w y  ¿będzie,, ty m  w y -  
•'•źniejsze. sd y  w e źm ie m y  pod u -  
wagę s tru k tu rę  ludnośc iow a  i  
pow staw an ie  n o w e j, je d n o lite j 
społeczności na Pom orzu  Zacho­
d n im . O b ję ła  ona sze rok i k rą g  
zagadn ień : od k u l tu r y  m ieszka ­
n ia , poprzez ra c jo n a ln e  żyw ie n ie , 
modę. kosm etykę , aż do  li te ra tu ­
ry ,  f i lm u , te a tru . N ie  będzie
św ię to kra d z tw e m , je ż e li obok
ty c h  a k c j i  k u ltu ra ln y c h  D ow ie­
m y  o  in n e j ka m p a n ii te jże  ga­
zety, w  w y n ik u  k tó re j u ru c h a ­

m ia  się, d z ię k i ś rodkom  społecz­
nym , dw a  now e k ą p ie lis k a ” .

N ib y  n iew ie le , a je d n a k  c ie­
szy—
N A U C Z Y C IE L E  —  IG N O R A N C I

H A N N A  K IR C H N E R  p rz y ta ­
cza w  o s ta tn im  num erze „N O ­
W E J K U L T U R Y ”  .tak ie  fra g m e n ­
ty  w yp ra co w a ń :

„ Z  okresu mlędzyfwojiennego 
w ie rszy  W. B ron iew sk ieg o zasłu­
gu je na w zm iankę w ie r  z o  u l. 
M ile j. W w ie rszu  ty m  skup ia się 
pew na przestroga d la  m ile j, aby 
n ie  chodziła u lic ą  M ila , k tó ra  to  
u lica  b y ła  k iedyś jedną z n a j­
ba rdz ie j zan iedbanvch u ..c  W ar­
szawy. A u to r  tego w iersza 
stosował k ry ty k ę  rządów  san acy j­
nych , k tó re  n ie  dba ły  o  estetycz­
n y  w yg lą d  s to licy , Jej dom ów , 
u lic , p a rkó w  itp .  Obecnie rząd 
P o lsk i L u do w e j dba o w yg lą d  e- 
s te tyczny s to lic y  i  zm ie n ił n ie  do 
poznania u l.  M iłą .”

D R U G I fra g m e n t:

I
 „W  k ró tk ic h  s łowach om ów i­

łem  trochę o p isa rzu  Cam u"

W  lite ra tu rze , pozostaw ionej w  
spadku d la  po tom ności pozostaw ił 
p ro b le m y  ta k im i,  .fiakie one są. 
Cała psych ika  została w  deta la r a 
odsłon ię ta . W szystko zosta ło od­
s łon ię te , a le  bez u k ry ty c h  k o r y ­
ta rz y ” .

P o m yś lic ie  zapewne, że są to  
p ró b k i w y p ra co w a ń  u czn ió w  na 
desłane do „P rz e k ro ju ”  p rzez 
n a u czyc ie li. A le  skądże. P is a li to  
sam i nauczyc ie le  p rz y  s k ła d a n iu  
egzam inów  na s tu d ia  zaoczne. 
Dobre, co? To też ra d z im y  prze ­
czytać w  te jże  „N o w e j K u ltu rz e '*  
in te re s u ją c y  a r ty k u ł W ito ld a  M a ­
ja  p t. „ J a k i nau czyc ie l —  takai 
szko ła ” .

T E O F IL  O K A S P R Z Y K U
K O N IE C Z N IE  też radzim y! 

przeczytać w  o s ta tn im  num erze  
..Szpilek”  L is ty  T e o fila  p t. „ K a ż -  
^ m u  w e d łu g  zasług” .

I
 Na m arg ines ie  no w e j a fe ry  ch u  

lig a ń sk ie j znanego eks-boksera 
K a sprzyka (siedzi nareszcie za k r a t  
kam i) T e o fil z  w rodzoną m u  i r o ­
n ią  i  swadą w ym ie rza  zasłużone 
cięg i w ie lu  dz ienn ikarzom  spor« 
to w y m  oraz p ism om  spo rtow ym , 

(Cet)v
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Samolot osiadł na dżunglę 

ja k  na puchową poduszkę

Wąski strumyczek
uratował życie 
zbłąkanego lotnika
W E  W S C H O D N IM  P A K IS T A N IE  n ie  p o w ró c ił

cło bazy a n g ie lsk i sa m o lo t w o js k o w y  p ilo to w a ­
n y  przez po r. M e ltona . W ys ła n o  w ię c  sam olo ty  
Zw iadow cze, k tó re  po k i lk u  dn ia ch  n a t ra f i ły  na 
za g in io n y  sam olo t, leżący na  z ie lo n ym  m a te ra ­
cu  dżung li.

W SZYSTKO W S K A ŻY - U R ATO W A N Y  P ILO T  m u- 
W AŁO , i f  sam olo t je s t m a- sia ł lądow ać z  pow odu dę­
ło  uszkodzony i  p i lo t  ż y je . fe k tu  m o to ru . Sam o lot u- 
C ata trudność po legała na  s iad ł na  dżung lę  ja k  na..; 
w ydo s tan iu  go stam tąd, bo puchow ą poduszkę, po r. 
dżung la w  te j części P a k i-  M e lto n  zszedł p o  lin a ch  na 
s tanu s ta no w i o lb rzym i, z iem ię i  ruszy ł na poszu-

Parada „Mercedesów“

z w a r ty  m u r  roś linnośc i, 
p rzez k tó r y  n ie  prześw ieca 
na w e t słońce.

Posłano w ię c  h e liko p te ry , 
k tó re  przez k i lk a  godzin 
k rą ż y ły  nad m ie jscem  w y ­
p a d ku  i  w ysz u k iw a ły  Ja­
k ie jś  w o ln e j przestrzen i.

W reszcie p i lo t  he likop te -

k iw a n ie  ja k ie jś  drogi 
w k ró tc e  je d n a k  zapadła 
ciem ność i  ca ły  las roz­
b rz m ia ł glosam i zw ierząt.

P rze trw a ! on  w  dżung li 
cz te ry  dn i, n ie  m a jąc  n ic  
do  jedzen ia  i  n ie  m ogąc 
po w ró c ić  do  sam olo tu , do

w icsŁc ie  puws uw a ra p ie - ktń reB o w oubił droSP 
t a zauważyli po r. M e lto na  K lo re8°  zgu arogę' 
s to jącego w  w yso k im  p rze - W reszcie; p rzyp ad kow o 
s m yku  u tw o rzo n ym  przez po r. M elton  n a tra f ił  na s tru  
s tru m ie ń  i  w ym a chu jącego m ień, k tó ry  u ra to w a ł mu 
koszu lą  na  k i ju .  życie.

T Y G O D N IK  h a m b u r- 
s k i „D E R  S T E R N " za­
m ieśc i! w  num erze z 13 
bm . p ie rw szą  część re ­
portażu  M ich e la  G O R- 
D E Y , znanego p u b lic y ­
s ty  „F ra n ce  S o ir“ .

G ordey, uchodzący za 
spec ja lis tę  od sp raw  
w schodn ich , pośw ięc i! w  
sw ym  repo rtażu  sporo 
u w a g i p rob lem om  prze 
sied leńczym . N a  terenie. 
H a m burga  i  Itzehoe roa 
m a w ia ł z m łodzieżą:

„W iększość... — pisze O or 
de y  — s tw ie rd z iła  bez ogró 
dek, iż  daw no te reny 
wschodn ie są d la  N iem iec 
po p ro s tu  s tracone” ...

H am bu rgu d y re k to r  
p y ta  sw ych uczn iów :

„C zy  po w in n iśm y  pow o­
łać arm ię  narodow ą b y  od ­
b ić  n ie m ie ck ie  te re n y  
w schodnio?”  N a c h w ilę  za 
panow ała cisza, wreszcie 
uczn iow ie  w yb u ch n ę łi śm ie 
cheni” .

M łodzież uzn a ła  p y ta n ie  
za ud an y  ża rt.

A L E  G O R D E Y  ze tk ­
ną ł się ró w n ie ż  z  p rzy ­
w ódcam i przesied leń­
ców , k tó rz y  na spotka­
n ia  z iom kosk ie  do

F ra n k fu r tu  m /M , L u b e k i 
czy Ratzeburga zajeżdża 
l i  e le g a n ck im i O p la m i i  
M ercedesam i, ra c z y li się 
k ie łbasam i i  p iw em , do 
m aga li s ię  p rzyw rócen ia  
da w n ych  g ran ic . Przez 
g ło ś n ik i w ezw ano w  
R atzeburgu starszych 
przesied leńców , b y  p rzy  
łą c z y li s ię  do  pochodu, 
k tó ry  w  m ilcze n iu  p rze j 
dz ie  przez m iasto . Tego 
jc-dnak b y ło  im  za dużo. 
S ta rs i p anow ie  w ró c i l i  
do sw ych sam ochodów. 
W  c iągu 20 m in u t n ie  
pozostało po  n ic h  śladu. 
Z am ias t u d z ia łu  w  po­
chodzie zadem onstro­
w a li  paradę M ercede­
sów.

bię  Ich  ta k  sam o we F ran ­
c j i  ja k  w  N iem czech. U w a 
żam , że są z ły m i zw ias tu ­
n a m i” . (ZAP).

i,A le  »  p isze d a le ! G©r-
dey — w  uszach huczy m i 
jeszcze p ie rw sza S tro fka  
śpiewanego przez ty c h  prze 
sied leńców  h ym n u  n ie ­
m ieck iego: ►„..«d M ozy aż 
do  N iem na, od A d yg i aż 
po B e łt” . I  m uszę m yśleć
0 in n ych  pochodach i  in ­
n ych  p ieśniach n iem iec­
k ic h . k tó re  naprow adziły 
naszą generację w  og ień  i 
k re w . N io  lub ię  pochodn i
1 w o je n n ych  p ieśn i. N ié  lu -

KŁOPOTY
pod Mont B’anc

BU D O W A tu n e lu  pod 
M on t B lanc, rozpoczęta 
przed 2 la ty ,  na po tka ła  
na szereg trudnośc i. W oda 
zalewała te re n  budow y, set 
k l  to n  ska ł zasypyw ały tra  
sę. D ekom pres ja  sk a ły  po  
w odow a ia  eksp lozje . C iśnie 
n ie  na obudow ę w yno si 

k g /cm  k w ., gdyż 
p ię trzy  się nad n ią  m asyw  
ska ln y  w y so k i na  2.500 m  
(w  ś rod ku tu ne lu ), 

PO CZĄTKOW O ro zw a r­
s tw ia jące się p o k ła d y  ska l­
ne skręcano ś rub am i. Sko­
ro  je d n a k  osiągn ięto 2.100 m  
— sposób te n  s ta ł się n ie  
w ystarcza jący, to też zm ie­

n io no  m etodę drążen ia . Za 
częto początkow o drążyć 
tu n e l k ie ru n k o w y  o  po­
w ie rzch n i o tw o ru  ok. 15 m  
kw ., badano w łaśc iw ośc i 
ska ły  w  „p rz o d k u ”  i  dople 
ró  późnie j us ta lano m eto­
d y  p ra c  po trzebnych d la  
poszerzenia o tw o ru  tu n e lu  

do od po w ied n ie j w ie lko śc i 
i  k w . (k)

W  A N G L II ś ród k  'w e j, 
p r » d  Jednym z sądów  od­
by ła  s ię  n iecodzienna spra­
w a rozw odow a. M ałżonek 
oska rży ł m ia no w ic ie  swą 
żonę o n ie do trzym a n ie  urno 
w y , w  k tó re j zobow iązała 
się ona d o  parzen ia he rba­
ty  d w u k ro tn ie  w  Ciągu każ 
dego m iesiąca. Okazało aię, 
że przez całe la ta  żona n ie  
do trzym yw a ła  te rm in u . — 
O żeniłem  się z n ią , bo n ik t  
ta k  ja k  ona n ie  p o tra f ił 2a 
pa rzyć  m i he rba ty  — ośw iad 
czy i przed sądem zaw iedzio 
ny  pan do m u. — Teraz 
m am  te go  dość, d łu że j nie 
zniosę oszustwa.

w  K a n s a s  C IT Y  James 
R ob ert M C M u llin  oska rży ł 
dw óch sw oich  kolegów , że 
u k ra d li m u o h l 8 do la rów , 
gdy razem  w  kare tce  w ię ­
z ienne j „z ie lo n a  m in n a ”  
od tran spo rtow y  w an i b y l i  do 
w ięz ien ia .
PO D R YW AC ZKA 
Z  KW AS EM

W  A TE N A C H  u ję to  24-let
n ią  damę, k tó ra  swojego 
n iezdecydow anego w ie lb i­
cie la up row ad z iła  w  aucie 
i  p rz y  pom ocy flaszeczki 
kw asu sia rkow ego w ym u s i 
ła  ob ie tn icę  m ałżeństw a.

U N IW E R S Y T E T  R O B O T N IC Z Y  ZM S  

p rz y jm u je  zapisy na

kursy kwalifikacyjne
przygotowujące do egzaminu państwowego na tytuł

R O B O T N IK A  W Y K W A L IF IK O W A N E G O

d a w n ie j cze ladn ika  i  M IS T R Z A  
koszt ku rsu  430 z ł

Z a p isy : U . R. A l.  W o jska  Polskiego 75, od godz. 9 do 13 
i  od 15 do 17.

_______ ____________________________________________ 8131-G

M IE JS K IE  PR ZED SIĘB IO R STW O  

G O S P O D A R K I K O M U N A L N E J  , : ? ^

* *  V  Bębn ie  -  Lubusk im , u i. M ick iew icza  32, '"teł. 118

oferuje do sprzedaży

piasek i żw ir
w  n ieogran iczonej ilośc i ze Ż w iro w n i M o ry ń  z  dostawą 

loco s tac ja  ko le jo w a  odbiorcy.

Nabywać mogą in s ty tu c je  państw ow e, spó łdzie ln ie  i od- 
odb io rcy  p ryw a tn i.

_____________________________________________________3266- K

Ogłoszenia Próbnê
M A T R Y M O N IA LN E

W DO W A la t 50, k u ltu ­
ra ln a , gospodarna, po- 
ana pana w  celu ma­
try m o n ia ln y m . O fe rty  
sk ładać B iu ro  Ogłoszeń 
p l .  H o łd u  P rusk iego 8 
ma n r  905. 8132-G

SY M P A TY C ZN A  b lo n­
d y n k a , la t 37, m ate­
r ia ln ie  n iezależna, po­
s iadająca w łasne miesz 
ka n ie , pozna pana k u l 
tu ra ln e g o , bez na łogów  
w  ce lu  m a trym o n ia l­
n y m . O fe rty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p i. Hol 
d u  P rusk ie go  8 na n r  
B04. 8133-G

S A M O TN A  po  40, pó- 
fciadająca w łasne miesz 
ka n ie  pozna sam otne­
go  do la t  50. O fe rty  
sk ład ać  B iu ro  Ogłoszeń 
p t. H ołdu P rusk ie go  8 
n a  n r  906. 8134-G

NIERUCHO MO ŚCI

W IL L Ę  super k o m fo r­
tow ą ; w o ln ą  oraz k a ­
m ie n icę  nowoczesną 
eprzedam . M ożliwość za 
m ieszkan ia . M arlicz , 
Poznań, G óra lska 7.

8135-G

D O M EK jed no ro dz in ny  
K dużym  ogrodem  b l i ­
s ko  Szczecina, chętn ie 
W P ilich o w ie  ’ lu b  T a­
no w ie  kup ie . O fe rty  
sk ład ać  B iu ro  Ogłoszeń 
p l.  H o łd u  Prusk iego 8 
p a  n r  909« 6136-G

Ł o m PŁ-ET łóżek now y 
k u p ię . T e l. 43-430 do
|ock. M . . •- «37.-9

M ASZY NĘ do szycia 
używ aną kup ię . Tele fon 
704-43. 8138-G

M O TO CYKL D .K.W . 
350 N Z  na te leskopach 
i  łód ź  dwuosobową z 
m o to rk ie m  sprzedam. 
W iadomość szczecin- 
K ije w o  u l. Sow ia 21.

8147-G
PRACA

GOSPOSIA z  re fe re n ­
c ja m i potrzebna. Le- 
ka rz -dentysta ; W ojska 
P o lskiego 29. 8139-G

45 N IO S EK sprzedam, 
u l. Ceg lana- 1—1 godz. 
16—20. 8148-G

K O A Ia  S-letn iego z
p la tfo rm ą  sprzedam. 
W iadomość Szczecin u i. 
W ilcza 2. 31—  G

POMOC do dziecka po­
trzebna. Ś ląska 8 m 5.

8140-G

GOSPOSIA (starsza) z 
re fe re nc ja m i potrzebna. 
Felezaka 15—15.

8141-G
P IA N IN O  krzyżow e 
czarne sprzedam. W ie l­
ka  4 m  8 od  godz. 9— 
20. 8152-GGOSPOSIA do  m ałe j 

ro d z in y  potrzebna , u l. 
Herbow a 4b m  4 przy  
Jasnych B ło n iach od 
godz. 16. 8142-G

M O TO C YKL W .S.K. 125 
oraz w ózek g łę bo k i dzie 
c in n y  sprzedam. Szcze 
c in  u l. K o no pn ick ie i 
60—3. 8191-G

ZA O P IEK U JĘ się dziee 
k iem  7a p o kó j. O fe rty  
składać B iu ro  Ogłoszeń 
o t. H ołdu Prusk ieao 8 
na n r  907. 8143-G

FAB RY CZN IE  nową 
maszynę do  pisania 
Superm etall -  P o rtab le  
sprzedam. O fe rty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń pt. 
H ołdu P ruskiego 8 na 
ń r  908. 8133-G

ZAO P IEK U JĘ sie dziec 
k iem  w e w łasnym  do­
m u na 8 godz. dzien­
n ie . Jedności N arodo­
w e j 29—9. 8144-G T A P C ZA N , kozetkę, 

b iu rk o , b ib lio teczkę, po 
m ocn ik  i  różne meble 
sprzedam, u l. Bogusła­
w a 4—7. 8154-G

POMOC dom owa do le ­
karza potrzebna od za­
raz. Ż w ir k i i  W igury 
17 m 3 te l. 72-832.

8143-G M ŁO C AR N IĘ  z m oto­
rem  spa lino w ym  sprze­
dam . G o leniów , Sło­
w ack iego 22—3. 8105-PSPRZEDAŻ

M O TO CYKL Jaw a 250 
ccm p itn ie  sprzedąm. 
W iadomość Mścięcino 
u l. Pa lm ęwa S*-2.

'  6H6-G

M O TO CYKL ja w a  prze 
bieg 3.090 km . stan ba r 
dzo d o b ry  sprzedam. 
Szczecin Ź ród la na 31 

te le fo n  ^  fllja -G

ODNAJM Ę garaż
m och odo w y  śródm ieś­
cie, sprzedam garaż mo 
to cyk îo w y . T e l. 488-32 
po godz, 15. 8149-G

SERDECZNE podzięko­
w an ie d r .  B ru d z iń sk ie ­
m u, d r . A b  u cew ic z ow i 
oraz pozosta łym  le ka ­
rzom  i  reszcie perso­
n e lo w i ze Szp ita la W oj 
skowego O ddzia ł G ine­
ko lo g iczn y  za prze p ro ­
wadzoną operac ję  oraz 
tro s k liw ą  op iekę składa 
wdzięczna pa c jen tka  
Taras iew icz. 8150-G

D W A  p o k o je  z  ku ch ­
n ią , Szczecin śródm ieś­
c ie  zam ienię na  podo­
bne w  Z ie lon e j Górże. 
Zgłoszenia Szczecin, Bo 
gusława 16 m , 27, L e ­
na rd t 8156-G

8166-G

DW ÓCH stu de ntó w  
P A M  poszuku je  t>Okójdr 
zgłoszen ia te l. 471-31 
od  godz. 17—20. 8189-G

W ILL Ę  z ogrodem , c.o.; 
D ob ra  Nowogardzka 
Boh. S ta ling ra du  9 za­
m ie n ię  na trz y  lu b  dw u 
p o ko jo w e  m ieszkan ie w  
G o le n io w ie  lu b  w  Szcze 
c in le . 8170-G

LE K A R Z  poszuku je  po­
k o ju  sub loka torsk iego 
na Pogodnie lu b  w  ś ród 
mieściu.- O fe r ty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  903. 8157-G D W A duże pokoje,- ła ­

zienka, ku ch n ia , p rzed­
po kó j w sp ó ln y , f ro n t 
zam ienię na m niejsze. 
A l. M . B uczka 31—8; 
Tom aszczyk. 8171-G

3 POKOJE, k u ch n ia ; la  
zienka, z m eb lam i, za­
m ien ię  na  p o kó j. W a­
ru n k i do  om ów ien ia . 
W iadomość te l. 427-78 
godz. 15—17. 8158-G PŁYW A JĄ C Y  m a ry ­

na rz  poszuku je  m ieszka 
n ia  na te re n ie  Szczeci­
na. Łaz ienka, gaz, kuch 
n ia  konieczne. O fe rty  
składać B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H ołdu P rusk iego 8 
na  n r  869. 8172-0

’z PO KO JO W E miesz­
kan ie , w ygo dy , nowe 
b u do w n ic tw o  w  Szcze­
c in ie  zam ien ię na  m ie ­
szkanie w  M yś lib o rzu . 
W iadomość szczecin 
u l. F a m a  9—l l  te l. 
384-33. 8139-G ZG U BY

3 POKOJOW E m ieszka­
n ie  z ku ch n ią , m oż li­
wość ho do w li zam ienię 
na  m niejsze. M ścięcino 
u l. Pa lm owa 5—2.

8160-G

ZGUBIO NO p ra w o  ja z ­
d y  k a t. I I I  n r  2857/59 
w yd a n ą  przez P.P.R.N. 
Che łm no Pom. na  na­
zw isko E d w ard  Huczko.

8173-G

PO KO J z kuch n ią  za­
m ien ię  na 2 po ko je  z 
kuch n ią . W a ru n k i do 
om ów ien ia . Jag ie lloń ­
ska 91—3. 8161-G

’ G UBIONO dowód oso­
b is ty ; książeczkę w o j­
skową o raz le g ity m a ­
c ję  ubezp ieczen iow i na 
nazw isko Józe f Parus.

8174-G

M ŁO D E m ałżeństw o po 
szu lfu je  p o k o ju  sub lo­
katorsk iego. D zw onić 
te l. 459-35 w  godz. 9-17, 

8102-G

ZGUBIO NO le g itym a c ję  
ucz. Z.S.E. n r  324 na 
nazw isko Jan Sudoł.

8173-G

ZGUBIO NO leg itym a c ję  
r .K .F . ©raz leg itym a ­
c ję  ren c is ty  na nazw i­
sko  Les ław  N ow a kow ­
sk i. 8178-G

O DSTĄPIĘ o ka zy jn ie  
po kó j, kuch n ie , w e ra n ­
dę k /W arszaw y. W ia­
domość k le ro w ą ć  Jan i­
na N iedzłeska, Choto- 
m ów , u l. Bagienna 4 
k /W arszaw y. 81G3-G

ZGUBIO NO k w it  węg­
lo w y  n r  946344 oraz ksią
żkę w eg l w ą za TT i  H t 
1 ./a r ta i n r  105330 w y d a ­
ne przez O ddzia ł Prze­
w ozów  w  Szczecinie na 
nazw isko Stan is ław  
C ho dyn ieck i. 8t*7-G

DOM EK z ogrodem ; lfic 
k u r. z pow odu choro­
by  zam ienię na m iesz­
kan ie  w  Szczecinie.

E n m iH J U iir

M IE S ZK A N IE  w  Ś w ino ­
u jśc iu  zam ien ię na m ie 
szkanie w  Szczecinie. 
W iadomość Szczecin u l. 
B o gu chw a ły  13—10.

8165-G

2 POKOJE, kuch n ia ; 
p rze dp okó j w  cen trum  
m iasta u l. J a g ie łły  19— 
15, n i  p . zam ien ię na  2 
lu b  3 m ałe  poko je , na j 
ch ę tn ie j poza m iastem  
z og rodem  z m ożliwoś­
c ią ho d o w li. 8166-G

W YN AJM Ę po kó j z c. O. 
starszem u panu. B uczka 
7—16. 8167-G

STU D E N TK A  P A M  po­
szuku je  po ko ju . A nna 
D ub in lec , Stargard« 
O br. W esterp latte

P K A S O W N IA  M E T A L I I  R A F IN E R IA  
„W R O C ŁA W ’ »

o fe ru je  do  zam ian y  począwszy od w iosn y  
1962 ro k u  o b ie k t w czasow y w  S zk la rsk ie j 
P o rę b ie  n a  p o do bn y  ob iek t w  m ie jscow ości 

n a dm o rsk ie j.

C h a ra k te rys tyka  o ferow a ne go o b ie k tu :

k -  b u dyn ek  p ó lw iilo w y , d re w n ia n y , po­
w ierzchn ia . 377 m  k w ., k u b a tu ra  1287 m  
sześć., iz b  14, m ie jsc 40, pom ieszczenie 
gospodarcze in s ta la c ja  w , k . ,  c. o. i  
e le k tryczna .

pa rce la : w te s lo , w ła sn y  basen ką p ie lo ­
w y  50 m  k w ., całość położona na  s to ku  
p o łu d n io w ym  w  od leg łośc i 10 — 20 m i­
n u t d ro g i od  s ta c ji ko le jow e j*

S »a- * -  ■" , -.i .
Szczegółowych in fo rm a c ji ud z ie la  D z ia ł G o­
spodarczy P rzedsięb iorstw a* W ro c ła w  u l. 

M ocn a 13,

(O biekt w czasow y w  s z k ia re ld o j P o rę b ie  - *  
G ram ont)

3287-K

Pfccowmct] Poszukiwani
Z-CĘ G ŁÓW NEGO księgow ego (k ie row n ika  
księgowości) i  księgowego kosztow ca, w ym a ga­
ne co n a jm n ie j ś redn ie  w ykszta łcen ie  i  p ra k ty  
ka  na tych  s tanow iskach za tru dn ią  Szeżecińskle
Z a k ła d y  Spożywcze p rze m ys łu  Terenow ego w 
Szczecin ie p l .  O rła  B ia łego 5. W a ru n k i p ra cy  
do om ó w ie n ia . 3268-K

2 TE C H N IK Ó W  che m ikó w  z  p ra k ty k ą  o raz k ie  
rowcę sam ochodu ciężarowego z a tru d n i na tych 
m ia s t Szczecińska W y tw ó rn ia  F a rb  j  L a k ie ­
ró w  w  szczecin ie u l. K u jo ta  9. W a ru n k i p racy 
i  p ła cy  do om ów ien ia  na  m ie jscu , 3269-K

M A G A ZY N IE R A  z  co n a jm n io j 3-Ie tn ią p ra k ty  
ką  w  bra nży  odzieżow ej z a tru d n i od 1. IX . (1 r . 
Spółdz ie ln ia In w a lid ó w  Im . A . Lam pego w 
Szczecinie u l .  M ick ie w icza  n r  34. Zgłoszenia 
osobiste p rzy jm u j©  g łó w n y  ks ięg ow y S póldzie i 

n t In w a lid ó w  im . A . Lam pego w  Szczecinie u l. 
M ick ie w icza  n r  34 w  godz. od 9 do  12. 3254-K

k o n s t r u k t o r ó w  pom ocy w arsz ta tow ych  i 
techno logów  m ech an ikó w  ze zna jom ością ob rób 
k i skraw an iem  oraz ro b ó t m ontażow ych zatru ć 
n i od  zaraz Szczecińska F a b ryka  M aszyn B u . 
do w lan ych  u l.  St. Dubois 20. 3270-K

K IE R O W N IK A  dz ia łu  tra n sp o rtu  z w yksz ta łce ­
n ie m  wyższym  eko nom icznym  ł  3 le tn ią  p ra k ty  
ką  lu b  średnim  i  co n a jm n ie j 6 le tn ią  p ra k ty  
ką  z a tru d n i od zaraz Z w iązek S p -n i M le czar­
sk ic h  O kr. O ddział w  szczec in ie  A l.  W ojska 
P o lskiego 117. W a ru n k i p ra cy  i  p ła c y  do om ó­
w ien ia  na m ie jscu . 3263-K

PR A C O W N IK A  na stanow isko m agazyn iera Do 
mu Odzieżowego z a tru d n i D yre kc jA  M HD  A r t. 
O dzieżow ym i w  Szczecinie u l.  D w orcow a n r  la . 
W ymagane w yksz ta łce n ie : szkoła podstawowa 
10 la t  p ra k ty k i,  Zaeadn. Szkoła R and ł. 3 la ta  
p ra k ty k i w zględn ie  w ykszta łce n ie  średnie 2 ła ­
ta  p ra k ty k i.  B liższe szczegóły do om ów ienia 
w s e k c ji K a dr, gdzie na leży zgłaszać się osobiś 
cie lu b  p isem nie. 3262-K

STARSZEGO insp ek to ra  techn icznego d /s  ii 
w os tyc ji, in s tru k to ra  branżowego d/s  ceram i 
za tru d n i szczecińska C en tra la  M a te ria łó w  B 
dó w janycb w szczecin ie, p l. Żo łn ie rza  Potok: 
go 5. W ymagane je s t w ykszta łcen ie  średnie 
raz odpow iednia p ra k ty k a . Zgłoszenia p rzy jm  
je  D z ia ł P lanowania . WarunJsJ p ra c y  1 p łacy 
ółUófficaią fia  mielec u, & sa.

Nr 1Ü (&3MJ

T E A T R Y
n ieczynne
o p e r e t k a  — „R o zko szn i
dz iew czyna”  g. 19,15
CYRK A R E N A  (A l. Buczka) —
g. 19,15

K IN A
KOSMOS — ,.S zk la ny  zam ek’* 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
fra n c . — od 1. 18 
B A Ł T Y K  — „P od ryw a cze”  g. 
U , 16.20, 18.40, 21 — fra n c . — 
od i. 18
OGRODOWE ..Fałszerz”  g. SUS
— CSRS — od 1. 1«. 
TENISOW E — „G orączka  W 
E l Pao”  — fran c .-m e ksykań zk i
— od 1. 18.
p o l o n i a  — „ F l ip  i  F la p  aa 
be z ludne j w ysp ie”  g. 13.30, 16, 
18.30, 21 — fra n c . — od 1. 16 
D E L F IN  — „M a m  16 la t ”  g. 
16, 18.30, 21 — NRD — od !. 16 
P IO N IE R  -  „ T rz y  p ió ra ”  g. 
lo , „ M il io n y  na w ysp ie”  g. u ,  
13, 15 — Jug. — od  1. 12, „25 
A rg e n ty n y  do M eksyku ”  g. 17, 
„F a t im a ”  g. 19, 21 — radź. — 
ofl 1. 16
PR O M IE Ń  — „B ie d n i boga­
cze”  g. 15.45, 18, 20.15 — tręg ,
— Od 1. 18 
m a r s  — nieczynne
F A L A  — ,,P io tru ś  Pan”  K. 18, 
20 -  USA — od 1. 7 
r.C J io  (K rzekowo) — „O te llo ’« 
g. 18, 20 — U SA — Od I. 12 
Ś W IT  (S ko lw in) — „P ie k ło  W 
m ieśc ie”  g. 18, 20 — w io sk i -e 
od 1. 16

M EW A (Żelechowo) —  „S ie r id  
ża”  g. 18, 20 — radź. — od U 
12
s o s e n k a  (Tanowo) — a le *
czynne
ŻE G L A R Z  (Golęcino) — „SR* 
m ia n y  w dow iec”  g. 18, 20 ■«» 
U SA — od 1. 18 — panoram . 
M U Z A  (Pom orzany) — nie­
czynne
P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) — uieezyG 
ne
h u t n i k  (S to łczyn) — „W e * 
seit w sp ó łlo ka to rzy ”  g . 17.30, 
19.30 — radź. — od  1. 18 
STYLO W E (Huta Szczecin) - t  
„15.10 do Y u rn y ”  g. 17.30, 19.40
— USA — od 1. 16
B A J K A  (Police) — a ieczynnd 
1 M A J  (Żydówce) — nieczyn­
ne
M A R Z E N IE  (W ielgowo) — »1« 
czynne

REPERTUAR K IN  na  podsta­
w ie  in fo rm a c ji WZK>

FO TO P LAS TYKO N  — „E g ip t”
— 10 -  21.

KLUBY
13 M uz — czynny od godz. 11,

WYSTAWY
nieczynna

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE­
C IĘC EJ -  U n ii L u b e lsk ie j 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A -. 
U n ii L u b e lsk ie j
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y  
C Z N A  — W oj. Po l. 63 — g. 
18 — 22
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  d z i e c k a  — św. W o jc iech * 
7 g. 19 — 7 rano

APTEKI
N r  2 — M ick ie w icza  101 -4 
te ł. 730-44
N r  4 — W o jska  P o lskiego 14-a 
te ł. 352-81

TELEWIZJA
(program izezeelński)

18.15 — te le n o ta tn ik , 18.35 -» 
„ A u d y c ja  p rzy  cza rn e j k a ­
w ie ” , 18.55 — m agazyn te eb n. 
*  K a to w ic , 19.30 — dz ie nn ik  
T V , 20 — „W sp om n ie n ie  o  
gw iazdach” , 20.30 — teleeeho. 
21.05 — te a tr  te le w iz y jn y
„G ło s  cz łow ieka” , 21.50 — re­
p o rta ż  z ka ja k o w y c h  m i*  
s trzos tw  E u ro py , 22 — ostatn i©  
w iadom ości, 22.05 — szczeciń­
s k i serw is  te le w iz y jn y , 22.13 
Dobranoc.

(program berliński!
17 a u d y c ja  d la  dz iec i, 19.« 

zapow iedź tyg od n iow e go p ro ­
g ra m u , 20 sp o rt i  m u z y k i,  
20.39 k ro n ik a  ak tua ln ośc i, 21 
kom edia  te le w iz y jn a  z odzia­
łem  p o pu la rnych  a rty s tó w  
w ied eń sk ich , 22.10 „C za rn y  ka 
n a ł” , 22.30 „B o h a te ro w ie  Óżua 
g l i ”  po  czym  os ta tn ie  w iado­
m ości.

RADIO
W IADOM OŚCI« 15.00, l l .M ,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.1« I  
aud. ak tua ln a

S Z C ZE C IN : 16.00 Nowości I  
za b y tk i naszej ta śm o te k i, 18.3» 
L a u re a t na g ro dy  m iasta , 19.45 
M uzyka  ro z ryw ko w a . 17.00 K o 
m en tarr, a k tu a ln y , 17.10 8x3 — 
P a w lic k i. 17.50 M uzyka 1 ko­
m u n ik a ty . 18.00 P rzeg ląd A k tu  
a lnosci W ybrzeża, 18.18 C hw i­
la  m u z y k i jazzo w e j, 19.30 P io 
ną og n ie  nad wodą. 19.50 Kon 
c e rt dla zak ła dó w  p ra cy , 26.39 
A lm an ach  m orsk i.

W A R S Z A W A : 15,05 U tw o ry  n i  
h a rfę , 15.30 D la  dzieci „Z w ie ­
rz» og n io trw a łe ” , 15.50 W iązań 
ka  m e lo d ii, 18.25 M uzyka i  
aktua ln ośc i, 18.45 Ja zaś je ­
stem  kontem, z mego D ziało­
szyna — aud., 19.05 W iązanka 
m e lod ii o p e re tko w ych , 19.18 
K o n c e rt chó ru  PR. w  K ra k o ­
w ie , 21.00 Z  k ra ju  i  ze śW i*. 
ta , 8127 K ro n ik a  sportow a, 
21.40 G ra k w in te t Jazzowy A. 
K u ry le w icza , 22.00 U n lw ersy - 
te t R ad iow y, 22.15 F ragm e n t 
opow iadan ia  „Ł a z a rz ” , 2t *g 
M is trzo w sk ie  w y k . dz ie ł m - t y  
k i  k lasyczn e j i rom antycaaej» 
*3.11* MWZllA laftessui,
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22 lys. pasażerów  
w  kulejce do autobusu

RESORY PĘKAJĄ
NA WYBOJACH!

í i i v n ;

p raw ione , n ie  po no s iły  p ra  
w ie  żadnych uszkodzeń.

N A  fa ta ln y c h  drogach
m iń s k ic h  zanotow ano w  
ciągu m in io n ych  6 m iesię­
c y  ogółem  356 a w a rii, a 
s tra ty  ponies iona przez 
M P K  sięgają 300 tys ięcy

W YBOISTYC H , od w  li.pcu, au tobusy WPIĆ ZłotyCh' 
n ie  napraw ianych s tra c iły  132 tzw . wozogo- STAN  n a w ie rzchn i je s t 

ichn iach u lic , docho d ż in  i  340 ku rsó w . Za łoży w  na jgo rszy na skrzyżow an iu  
d z i coraz częście j do k ra ks , szy, że w  ciągu jednego u lic  W szystk ich  Ś w ię tych  z 
p a ra liżu ją cych  no rm a lną  k o  k u rsu  autobus p rzew ozi u licą  C hopina, u zbiegu u l. 
m u n ika c ję  au tobusow ą. W ś rednio 50 pasażerów, ła tw o  Łucznicze j i  P rzy ja źn i ¿o ł-
je d n y m  ty lk o  m iesiącu — o b liczyć iż  w  ub. m iesiącu mer?.«, n *  u l. Szczecińskie.!

32 tysiące osób spó źn iło  s ie  1 D uń sk ie j, o raz na skrzyzo
tło p racy. Oznacza to  w ięc w an m  Szosy P o ls .tie j z u l.
s tra tę  Około 5.500 dn iów e k  P o licką . T a m  też no tu je  
roboczych i  be iustanne n a - S;Ó na jw ię ce j k ra k s  au to - 
rażanie pasażerów na n ie - busowycn. 
po trzebne zdenerw ow anie . K IER O W N IC TW O  M ie jsk ie  

IS TO TN IE  — ze s k ó ry  *o_ zam tądu D róg i  M ostów
można w yskoczyć — czeka- za in  te r jję lo  W a n e w  te j spra
jąe  na autobus, k tó ry  ty m -  w ‘ e s tw ie rd z iło , ze w  tym
czasem zjeżdża do za jezdn i »io'że ty lk o  cet^etowo
z  po pę kan ym i reso ram i, “

Na na jgo rszych odc inkach

Wybieramy
nowych

ławników
Z B L IŻ A  S IĘ  okres 

, w y b o ru  2.130 no ­
w ych  ła w n ik ó w , z 
tego 350 —  do Sądu 
W ojew ódzkiego, 60 
—  do O kręgow ego 
Sądu Ubezpieczeń 
Społecznych. 600 —  
do  Sądu P ow ia tow e  
go d la  m. Szczecina, 
a 1120 do sądów po 
w is to w y c h  (od 60 do 
150 d la  każdego). 
K a n d yd a tó w  d o  Są­
d u  W ojew ódzk iego  i  
O kręgow ego Sądu 
Ubezpieczeń Społecz 
nych  będzie za tw ie r 
dza ła sesja W R N , 
do pozosta łych  sesje 
P R N  i  M R N . K a n d y  
d a tó w  będą zg'aszali 
uczestn icy zebrań w  
zak ładach p racy, w  
o rgan izac jach  spo­
łecznych i  c h ło p i na 
w siach. Zebrań  ta ­
k ic h  odbędzie się 
600, z tego po łow a 
w  Szczecinie.^ 
tw ie rd z a m e  ' ka n d y ­
d a tó w  na sesjach —  
w  paźdz ie rn iku . No­
w i ła w n ic y  rozpocz­
ną pracę  od 1 s tycz­
n ia  1962 r., a czas 
ich  k a d e n c ji —  3 la ­
ta . v (b)

P R O S Z Ę  O  G L O S
ROŻNE są koncepcje; 

k tó re  zm ie rza ją  do Ob­
niżenia kosztów  budo­
w y  m ieszkań, A ty m  sa­
m ym  uzyskan ia  ic h  w ię­
c e j. M ó w i się ju ż  o 
tym , że n ie  w arto  bu­
dow ać w  now ych  b lo ­
kach p ra ln i. N ie je s t to  
pozbaw ione słuszności. 
N p. lo ka to rzy  dom u 
p rz y  A l.  N iepodległości 
16 n ie  ko rzys ta ją  zupeł­
n ie  z za insta low anych 
tam  kosztow nych urzą­
dzeń. T a k ic h  zabudo­
w ań i  podobnych loka ­
to ró w  W Szczecinie jest 
bardzo dużo. Szuka się 
rów nie ż od pow iedz i na 
py tan ie , ćźy w a rto  bu ­
dować ta k  w ie lk ie  p iw ­
n ice  pod dom am i z in ­
s ta la c ją  centra lnego od­
grzewania? M ieszkańcy 
ta k ic h  b lo kó w  n ie  po­
trze b u ją  grom adzić \vę- 

: zim ę, a zapasy

ziem niaków , kapusty  
czy bu rakó w  też n ie  są 
kon ieczne, bo przecież 
sk lepy zapew nia ją każ ­
dem u w szystko  to. co 
je s t m u potrzebne do 
życ ia na co dzień . O ile  
ceny deta liczne są n ie -

cież w ys ta rczy  prze jść 
się k tó rą k o lw ie k  z u lic  
w  śródm ieściu i  p rz y j­
rzeć się PODDASZOM. 
W iększość z n ic h  •— nie 
W ie lk im  .chyba kosztem  

da łaby się adaptować 
na  lo ka le  m ieszka lne !!I 

CZY n ie  op łac iłob y  się 
w ięc  podwyższać o je d ­
ną kondygnację  nada ją­
ce się k u  tem u dom y?

PODDASZA 
na mieszkania?;

1 -

Jest uchwał«

co wyższe, o ty le  róż­
n icę  w y ró w n u ją  n iem al 
ca łko w ic ie  s tra ty  p rzy  
n iszczeniu się zapasów 
w  p iw n icy .

w y d a j e  m i się, Źe 
je s t jeszcze jed na  cie­
ka w a  kon cepc ja . Prze-

Warto,- aby się na ten  
tem a t w ypo w ie dz ie li fa ­
chow cy. M yślę, że re­
dakc ja  „K u r ie ra ”  za­
p ro s iła by  w szystk ich  za­
inte resow anych na  sw o­
je  łam y.

J . M ATU SZEW SKI

nie ma 2flrząd?en wvlconawczycli

t lin i i .'.SI- (ul, W e s t -  czającej ilości m ateriałów,, o,,. • /> ■> r l .it ', _k ic h  Św ię tych . — Osowo), 
ta  l i n i i  „5"i”  (ul.. K o łłą ta ja  
— w arszew o) i  na l in i i  „38”  
(Szosa Po lska) kursu jące, 
tam tędy au tobusy „S T A R ”  
m ia ły  w  p ie rw szym  p ó łro ­
czu b r. po  12 pę kn ię tych  

reso rów ! W  ty m  sam ym  o- 
kres ie  czasu „S k o d y ”

też go to w e j dokum e n­
ta c ji te chn iczn e j. R em on t 
pozosta łych n a w ie rzchn i zo 
stanie praw dopodobnie u ję ­
ty  w  p lanach n a  ro k  p rz y ­
szły.

A  PR ZEC IEŻ d o  dz iś  o- 
bo w iązu je  zeszłoroczna u- 
c¡rwała P rezyd ium  M RN

ploatow ane na trasach m ię lecS jąca przeprow adzenie re 
dzy Żydow nam i a D ąb iem , m on tów  przede w szys tk im  
gdzie naw ierzchn ie  są n a -n a  n a jb a rd z ie j ru ch liw ych  

a rte ria ch , na  k tó ry c h  kur*

W ,.GaIlnxiew

klien t ma rację

Urlop
jak z czasów
„Starej
baśni“
P an ie  Redaktorze!

PRZEDE wszystkim 
serdeczne pozdrowienia 
dla Pana i  Czytelników 
z przepięknego spływu 
kajakowego na trasie 
Czaplinek, Krzyż, Ko 
strzyń, Szczecin zorgani 
zowanego przez MPK. 
Chcielibyśmy przy oka­
z ji podziękować naszej 
dyrekcji i Radzie Zakła 
dbwej za umożliwienie 
r.am spędzenia tak pięk 
nego u rlo p u . Pogoda tu 
ta j icymarzona dla spły 
wiu Lasy pełne grzy­
bów. Rzeka Drawa jest 
chyba najpiękniejszym 
zakątkiem io Polsce. Aż 
się żal ro b i, iż nie potrą 
firny tego sprzedać za 
turystyczne dewizy.

Nie przesyłam wido­
kówek, ponieważ na tej 
trasie panują dziwne 
zwyczaje —  na starcie 
nie było żadnych kartek 
|pocztowych, w Czaplin­
ku były z Drawska, w 
Drawsku z Sopot ttp. 
Wprawdzie to mała róż 
nica ale trochę śmiesz­
nie. Nie zakłócają nam 
spokoju również żadne 
tydgłosy cywilizacji. Na- 
kcet zaopatrzenie na tra 
sie jest jak w czasach 
Mieszka I.

Mimo to jednak czuje 
łny się doskonale (prze­
zornie zabraliśmy żyw­
ność ze sobą) i  na pewno 
długo będziemy wspomi 
M li ten piękny urlop.

Za zespół MPK 
w Szczecinie 
A, PAJAK  ,

„Biedny
kierownik“
ukarany

W  O D PO W IEDZI na nas* 
fe lie to n  p t. „B ie d n y  k ie ró w  
n ik ” , zam ieszczony w  n r  
184 „ K u r ie ra ”  z d n . 7.V III. 
**" d y re k c ja  P H AP „G a l-  

nadeslała zaw iadom ię 
że K ie ro w n ik  sklepu o- 

buw niczego Franciszek Ko- 
masa został u k a ra n y  naga­
ną  za n iew łaściw e zała tw ię 
n ic  re k la m a c ji k lie n tk i.

N ieza leżnie od tego — 
donosi p ism o  — że je s t 
to  p ierw sze zażalenie podob 
ne j treśc i na k ie ro w n ika  
tego sk lepu, uprzedzono go, 
"  7 w yp a d ku  pow tórzen ia

zostaną zastosowane 
surowsze sankc je  k a rn e  — 
do zw o ln ie n ia  ze sku tk ie m  

•chm iastow ym  w łączn ie . 
Jednocześnie zaw iadam ia­
ny, że nowe przep isy d o ty  
zące zam iany to w a ru  w  
iągu trz e e ir  d n i od e liw i-  
i zakupu na  in n y  to w a r, 

zam iany lu b  zw ro tu  gotów 
k i ?. pow odu w ad to w a ru  w  
te rm in ie  7 dn i itp . (Dz. U rz. 
M H W  n r  25 z dn. 31 .V II.

•.) w chodzą w  życ ie z 
dn iem  l  w rześnia 1961 r. 
N ie m n ie j przeds ięb iors tw o 
nasze ju ż  w  c h w ili obec- 

w prow adza w  życie nie 
kt-ó-e z w yże j w ym ie n io - 

eh przepisów . K o rzys ta ­
li z oka z ji, ch c ie lib yśm y 

pośrednic tw em  „K u r ie -  
. . . ”  p rzeprosić k lie n tk ę  
pow stałe niepo rozum ien ie.

au tobusy. T rudn o  
w ię c  po jąć, czym  s ic  k ie ro ­
w ano po de jm u jąc  budow ę 
no w e j n a w ie rzchn i na zu­
pe łn ie  n ie  uczęszczanej u l i ­
c y  biegnące j przez Lasek 
A rko ń sk i. Spraw a je s t ty m  
ba rdz ie j is to tna , że w  zb ił 
żająeym  się okres ie jes ie n ­
no -z im o w ym  a w a rie  ta bo ru  
M P K  mogą jeszcze ba rdz ie j 
d o tk liw ie  odb ić  się na czę­
s to tliw o śc i ku rso w a n ia  au- , . ____
tobusów . (p) | g łó w n ie  po s ia d a cz *

„Piraci eteru“ 
ciągle hezkarai

Świadkowie pilnie poszukiwani!

Tramwaj ruszył 
zbyt wcześnie...
Jeszcze jeden wypadek uliczny

O d  dziś
„Rozkoszna
dziewczyna'
zn ow u
w Operetce

ż  d n i e m  dzis ie jszym  
w raca na afisz te a tru  przy 
u l. P o tu lic k łe ) zebaWna 
opere tka B ena tzky ’*go . w 
adap tac ji scenicznej Ju lia ­
na T u w im a  p t. „RO ZKOSZ­
N A  D Z IEW C ZY N A”  (w g 
a u s tr iack ie j k o m e d y jk i „J E ­
D Y N A C ZK A  KR Ó LA CZE­
K O LA D Y ” ,

T U Ż  przed  ko m isa ria ­
tem  p o rto w y m  M O  p rzy  
u l.  Łasz tow e j w y d a rz y ł 
s ię  15 s ie rp n ia  d ra m a ­
tyczn y  w ypadek. Do 
tra m w a ju  w siada ła  s ta r­
sza ko b ie ta . Z a ledw ie  
zdąży ła  p o s taw ić  nogę 
na s to p n iu , w ó z  ruszy ł. 
N ieszczęśliwa upad ła  na 
b ru k  doznając sko m p li­
kow anego ¿ łam ania no­
g i. ' i !

O fie rze  w yp a d ku  u - 
d z ie l i l i  n a tych m ia s t po­
m ocy m ilic ja n c i, p rzeno 
sząc ją  na pos te runek i  
w zyw a ją c  następnie po­
gotow ie.

W Y D A R Z E N IE  to  m la  
lo  m ie jsce  o godz. 21.35 
a w ięc ju ż  o zm ierzchu. 
N ie  zdołano zanotować 
n um eru  tra m w a ju . M i­
lic ja , k tó ra  w d ro ży ła  w 
te j sp ra w ie  ś ledztw o, 
p ro s i w szys tk ich  św iad ­
k ó w  w yp a d ku  o skon­
ta k to w a n ie  się z k o m i­
sa ria te m  po rtow ym .

(P)

Którędy
ucieka woda?

PO U K A Z A N IU  S IĘ  szynek do podnoszenia 
p a m ię tn e j u c h w a ły  se j- oczek, a p a ra tów  f ry z je r -  
m ow e j w  s p ra w ie  l ik w i-  ak ich  itp . N a w e t zw y - 
d a c ji zakłóceń w  eterze cza jn y  samochód ,.W ar- 
do re d a k c ji naszej w p ły  szawa”  pozostaw iony 
nę ło  w ie le  l is tó w  od Czy przed  b u d yn k ie m  z za- 
te ln ik ó w , k tó rz y  w ska - puszczonym  m otorem , 
z y w a li,  że ró w n ie ż  w  może pow odow ać za k łó - 
Szczecinie g rasu je  w ie lu  cenią o d b io ru  te le w iz y j-  
„p ir a tó w  e te ru ” . Są to  neS0-

m a - L IC Z N E  re k la m a c je  
w p ły n ę ły  ró w n ie ż  do 
C entra lnego Z arządu Ra 
d io s ta c ji. J a k  nas je d ­
n a k  p o in fo rm o w a ł z-ca 
d y re k to ra  inż . Oz.'e\vicz, 
p rz e c iw d z ia ła n ie  zakłócę 
n io m  je s t bardzo u tru d ­
nione, gdyż M in is te r ­
s tw o  Łącznośc i n ie  w y ­
da ło  do tąd  k o n k re tn y c h  
zarządzeń , w y k o n a w ­
czych. W  e fekcie , póś ia - 
cfacze isk rzą cych  u rz ą ­
dzeń n ie  mogą się zao­
p a trzyć  w  t łu m ik i zabez 
pieczające, a a p a ra t kon  
t r o ln y  Zarządu R ad iosta  
c j i  n ie  dysponu je  do tąd  
u rządzen iam i p o m ia ro ­
w y m i, p rz y  pom ocy któ -

Rolę ty tu ło w ą  na da l k re u ­
je  u lub ien ica  ,szczecński-?3 
publiczności Ire n a  ń  RO­
D Z IŃ S K A . W  je d n e j z g łów  
n ych  ró l m ęskich w ystępu­
je  obecnie te ho r W ito ld  
ERMOW.

_  P O ZN A N IA  dochodzą 
w ieści, że ju ż  n ied ługo n icu  
zasadnione zużycie w ody 
będzie s topn iow o ogranicza 
ne. O to tam tejsza fa b ryka  
w od om ie rzy  i  gazom ierzy 

„PO W O G A Z”  przystępu je 
do  p ro d u k c ji tz,w. re jes tra  
to ró w . Są to  urządzenia, 
k tó re  zainsta low ane przy  
w odnym  lic z n ik u  b u dyn ku  
sygnalizow ać będą na tych ­
m ia st w szelk ie, Odbiegające 
od no rm y, w ahan ia w  -zuży 
c iu  w od y przez loka torów . 
W ahania te  będą z ko le i sy 
gnałem  d la  s łużby w odo­
ciągow ej o po trzeb ie prze­
prow adzen ia  na tych m ia s to ­
w e j k o n tro li urządzeń I sie­
c i danym  b u d y n k u  i do 
kon an ia  n iezbędnych na 
p raw . P rzew id u je  się, ż< 
p ierw sza pa rtia  ty ch  Urzą- 

ról I dzeń opuści zak ład  ju ż  v 
U ) ro ku  p rzysz łym . <a)

Piwo grzane

z goździkami?

TA K ,
ale na jesieni
w piwiarniach
z prawdziwego
zdarzenia

PR O JE KTY SZG P ó łno c”  
ro k u ją  nadzie ję, te  w  je ­
s ie n i pow stan ie w  szcze­
c in ie  pie rw sza z praw dziw e 
go zdarzen ia P IW IA R N IA . 
Będzie się ona m leśc iia  w 
p iw n ic y  pod res ta u rac ją  
..P IAS TO W S KA’! p rzy  u l. 
Jag ie lloń sk ie j.

M a to  b yć  p ra w d z iw a  pi 
W ia rtiia  n ie  ty lk o  że Wżglę 
du  na pom ieszczenie w  ja ­
k im  się zna jdzie , a le  ta k  
że sposoby przyrządzan ia i 
podaw ania p iw a . G astrono 
m icy  ob iecu ją, że będzie 
się tam  m ożna raczyć np. 
p iw em  grzanym  z goździka 
m i, z so la nka m i itp .

O sta tn io  dow ied z ie liśm y 
się, że p iw ia rn ię  w  p iw n i­
cy p rzy  p l.  Odrodzenia 
organ izu je  też H andlów  
S pó łdz ie ln ia  in w a lid ó w .

T y le  na początek. M am y 
nadzie ję, te  loka le  te  będą 
się c ieszy ły  pow odzeniem , 
co n ie w ą tp liw ie  zachęci in ­
nych do  organ izow an ia  dal 
szych p iw ia rn i, w  m ie jsce 
k iosków  z p iw em , k tó re  
ta k  szpecą nasze u lice  i 
s łusznie de ne rw u ją  m iesz­
kańców. (aż)

Przechodź 
przez jezdnię 
tv miejscach 
oznaczonych

ry c h  m ożna b y  lo k a liz o ­
w ać źró d ła  zakłóceń.

— Jedyną ja k  do tąd po 
clecha — po w iedz ia ł inż . 
Oziew icz — je s t to , te 
szczecińska stac ja  te le w i­
zy jn a  p ra cu je  na ta k im  za 
kres ie  fa l, na  k tó ry m  pa 
n u je  w zg lę dn y spokój. Na 
tom iast o d b ió r  p ro gram u 
b e rliń sk ie go  je s t c iąg le u- 
tru d n io n y .

N IE  T Y L K O  m ieszkań 
cy Szczecina lecz ró w ­
nież posiadacze o d b io r ­
n ik ó w  te le w iz y jn y c h  
ca łe j P o ls k i oczeku ją  na 
zarządzenie M in is te r ­
s tw a  Łączności.

W Y D A J E  S IĘ , że spra 
v y  zakłóceń o d b io ru  po 
w in n y  b yć  ro zp a tryw a  
ne przez K o leg ia  O rzeka 
jące  p rz y  d z ie ln ico w ych  
Radach N arodow ych , na 
w n io s k i a p a ra tu  k o n tro l 
nego C en tra lnego  Zarzą­
d u  R a d io s ta c ji, (p)

Ma ul. Retry
PRZEZ wiele lat u l 

Retry nie wyróżniała 
się niczym szczególnym. 
Chyba tym, że leży dość 
daleko od lin ii tramwa­
jowej, równolegle do ko 
lejowego toru na Żele­
chowie. Dzieci, których 
tu nie brakuje buszowa 
ły  po ogródkach i  po­
bliskich gruzach. W  tym 
roku zebrało się kilku  
mieszkańców m. in. rad 
nu MRN — Stanisław 
PULSA, radny DRN —  
Zygmunt PUŁAWSKI, 
Zofia SM1ESKOL, Sta­
nisław BARTOSIK, Hen 
ryk KUKUŁA i postano 
w ili urządzić wzorem 
innych komitetów bloko 
wych plac zabaw dla 
dzieci. Dziś jeszcze je­
den w tej dzielnicy plac 
zabaw „pracuje”  pełną 
parą.

Nieudany prololyp

L A M P Y  
„E X T R A “  
do wymiany

SPECJALNE żarówki 
umieszczone w kontua­
rze grzejnym szczeciń­
skiego baru „EXTRA” 
nie zdały egzaminu. 
Lampy te —  to proto­
typ, zainstalowane po 
raz pierwszy tytułem 
próby. Zgodnie z zało­
żeniem projektanta mia­
ły one wysyłać promie­
nie infraczerwone, prze­
nikające ustawione po ­
n iż e j potrawy i utrzy­
mujące je w wysokiej 
temperaturze. Tymcza­
sem w praktyce okaza­
łe się, że amplituda fal 
elektromagnetycznych 

jest wyższa, wskutek 
czego zachodzi zjawisko 
świecenia, a nie grzania. 
Dania w kontuarze styg 
ną więc dość szybko.

Żarówki będą wymie­
nione! (p)

„PRZYJACIEL
SZCZECINA“

Z a m k n ię c ie  k o n k u rs u  
n a  p ro je k t o d z n a k i

z  IN IC J A T Y W Y  K o -  (¡Wad ju t y  w e sz li: w ice  
m is ji P orządkow an ia  przew odn iczący Prez. 
M ias ta  i  re d a k c ji „K u -  M R N  —  Z dz is ław  M IT - 
r ie ra “  ogłoszono w  I lp c u  K IE W IC Z , z-ca przewoc 
o tw a r ty  ko nku rs  na p ro  niczącego K o m is ji Po- 
je k t  o d zn a k i „P R Z Y J A - rządkow am ia M iasta  — 
C IE L  S Z C Z E C IN A “ , k tó  inż . S ta n is ła w  K IR K IN . 
ra  będzie nadaw ana oso znany p la s ty k  —  G u id r 
bom na jb a rd z ie j a k ty w -  R E C K , o raz przedstaw i- 
n ie  w łącza jącym  s ię  d o  c ie l re d a k c ji „K u r ie ra “ 
a k c ji podnoszenia este ty  J u ry  po s ta n o w iło  w \ 
k j Szczecina. ró żn ic  p ro je k t nadesła­

n y  p rzez  Jana  KO ST- j 
R O Z S T R Z Y G N IĘ C IE  K O W S K IE G O  Ze S zcze-; 

konku rsu , któ rego p lo - c ina  (godło „W IS Ł A “ ), 
nem s ta ło  się 17 nadesła o raz zlecić ■'autorowi d a l' 
nych p ro je k tó w , nastąp i sze opracow an ie  kom po- i 
ło  w  ub . sobotę. ,W zycy jn e  p ro je k tu . (p) I

OJ, TE PIERNICZKI...

OD PEWNEGO czasu prawie 
wszystkie szczecińskie placówki 
handlowe pracują pod hasłem: 
„U nas klient ma rację” . W prak 
tyce okazało się jednak, że z tą 
racją różnie bywa. Dwa tygod­
nie temu p. Z. D. (nazwisko i ad­
res udostępnimy zainteresowanej 
instytucji) kupił w kiosku M H D  
nr 1 (róg Arkońskiej i Wszystkięh 
Świętych) paczkę katarzynek wV 
produkowanych przez Fabrykę 
Pierników i Wyrobów Cukierni­
czych „Kopernik” w Toruniu. 
Do jedzenia jednak nie nada w a ły ' 
się. Ciasteczka osnute były 
mgłą... pajęczyny. Reklamacje 
nie dały rezultatu. A przecież 
l-Hent. słusznie upominał się o 
zwrot, pieniędzy, iczgłędnie wy­
mianę towaru KLIENT MIAŁ  
RACJĘ!

POMYŁKA!
4

POMYŁKI zdarzają się wszę­
dzie. Utarło się nawet powiedze­
nie, że nie myli się ten tylko, kto 
nic nie robi. Ta jednak pomyłka 
może okazać się przykra w skut­
kach. U bm. mamusia Andrzejka 
Jastrzębskiego wzięła dziecko za 
rączkę i udała się do przychodni 
przy ul. Bankowej w celu doko­
nania anaHzy moczu. 15 bm. in­
na mamusia innego Andrzejka 
Jastrzębskiego po zrobieniu ana­
lizy moczu, odebrała wynik, lecz 
pierwszego z tych chłopców, a 
więc nie swojego dziecka. Pomył 
ka wyszła na jaw. Nie• wie jed­
nak o tym jedna z dwu zaintere- 
soiuanych matek. Mamy nadzieję, 
że przeczyta nasz „Reflektor” i  
uda się do przychodni po właści­
wy wynik analizy. (jaw.)

A
S T A N IS ŁA W A  SACHOW ICZ. Je- 

ż frli śm ierć męża P an i n ie  nastąp! 
ła  w  zw iązku  z pracą i z w tn y  
p racodaw cy, wówczas n ie  p rzys lu  
g u je  Pani odszkodow anie, a je d y -
n .fn , rA il ii i lY  hiUlZlO

W ŁA D Y S ŁA W  PA nY S . N ie po­
da ł Pan za Jaki okres w ym ie rz»  
no  pa nu  podatek. W  każdym  ra  
zie, jeże li w  1958 r. z rze k ł się Pan 
gospodarstwa, nie ma podstaw do 
w y m ia ru  po da tku  gruntow ego ja  
r o k  1961. ń l# l)

JA N  SZC ZEP AN O W S KI. Należ­
ności n ie  w ypłacone z ty tu łu  w y ­
nagrodzenia za prace może Pan 
dochodzić na drodze pow ództw a 
prze c iw ko  Spółdz ie ln i przed trą­
dem  po w ia to w ym  d ła  m . szczeci 
na.

'  JO ZEF JA N U T A N , S7,CZF.CłN. 
Jeżeli niemożność uzyskania pra 
cy  by ła  w yn ik ie m  oszczerczych 
o p in ii przesy łanych przez d y rc k to  
ra  poprzedniego zak ła du  pracy, 
w ów czas może Pan w ystąp ić  o 
odszkodow anie do Sądu p rzec iw ko 
zak ła do w i p racy, k tó ry  w y d a ł opt 
n ię  u n iem oż liw ia jącą  Panu uzyska 
n ie  p ra cy. P rzec iw ko  d y re k to ro w i 
m oże Pan w ystąp ić  ze skargą p ry  
w a tn o -ka rn ą  o zniesław ien ie .

11971)

JER ZY Ż U K O W S K I. R adzim y 
z łożyć doniesienie do P ro k u ra tu ry  
o  dokonan ie oszustwa, zaś rów no  
czóśnlc w ystąp ić  z pozwem do Są 
du o z w ro t zap łacone j sum y, 
f  (1099)

J A N  K Ę D Z IE R S K I. N ie  poda ł 
Pan czy przeszedł Pan do obecne 
go zakładu p ra  y  z zachow aniem  
ciąg łości p ra cy. Jeże li n ie , to  na 
le ż y  się Panu je d y n ie  l ł  dn i u r lo ­
pu , U09I)

Ob, S te fan  N o w ic k i i  in n i.  Sprawą 
poruszoną w  liśc ie  za in teresow aliśm y 
Państwow ą insp e kc ję  I : ,  m ilo w ą  w  
Szczecinie.

C Z Y T E L N IK , k tó ry  napisa ł ( 'o  nas 
w  spraw ie  w yp a d ku  drogowego. B a r
dżo n a »  p rzyk ro . We m im o  u s iln ych  
s ta rań, n ie  jesteśm y w  stan ie  odczy­
tać Pana lis tu . P ros im y  naoisać bar 
dziej czytelni tu



s t r o n t

Gzy mamy podarować
30 milionów?

IN W E S T Y C JE  SPO RTO W E to  n ie  ty lk o
jeden z obow iązków  s łużbow ych  przew . 
W K K F  i  T  Z b ig n ie w a  O R ŁO W S K IE G O , 
to  jego  p ry w a tn e  hobby.

T a k  ja k  każdy hobb ista , przew . O rło w s k i 
może godzinam i m ó w ić  na te m a t: co się 
budu je , co się w y b u d u je , i  co by się w ybudo  
w a ło  gdyby...

O sta tn io  ro zm o w y te  m a ją  coraz ba r­
d z ie j m in o ro w y  to n  i  coraz częściej z g rzy ­
ta  w  n ic h  to  „g d y b y ” .

b le k tu  ju ż  do  1962 ro ku j

T o zresztą pa ra liżu je  nam 
rea liza c ję  da lszych planów . 
W  p ro je kc ie  jes t bow iem — 
p rzy  zadek la row ane j porno 
cy  w ład z  m ie js k ic h  — o- 
św ie tle n ie  tego ob ie k tu  o- 
raz  w ybu do w an ie  na o rz y -  
le g łych  te renach bo isk  do 
s ia tkó w k i, koszykó w k i i  p i l  
k i  ręcznej. M y ś lim y  ró w ­
n ie ż  o  w yb u d o w a n iu  tu ta j 
p ie rw sze j w  Szczecinie no­
w oczesne j k rę g ie ln i. O b ie k t 
m ó g łb y  się stać pra w d z .- 
w y m  ośro dk iem  w ypoczyn 
k u  i  spo rtu .

— O w szys tk ich  ty c h  am 
b itn y c h  p lanach m ó w i pan

przeds ięb iors tw o bu do w la - je d n a k  z pew ną rezerwą.
^ ° l n ™Pł rZ! r£ a i ? u  - T R U D N O  M Ó W IĆ  Z 

¿9 9 7 . k le d y  k -  g łę bo k im  przekonan iem ,
m itó w  na całość in w e s ty c ji .= n a o o tvka  na każ-
rałvW°nkW otr7^mealiśm vP tv 'l"  d y n l k ro k u  na dodatkowe 
t ^ y ainr.k iv c  - y  UŚ y  t ł l "  k ło p o ty . W ie le  w ys iłkó w  
ko tys . kosztow ało  nas w yw alcze-

— O SOBNĄ H ISTORII? n i s k re d y tó w  w  G K K F  i  T,
w szczecińskim  sporcie s ta  w yd a w a ło  s:ę. że będziemy 
n o w i to r  ko la rsk i. Czy zn a j m o g li zaspoko ić g łów ne po 
dzie s ię  jak ie ś  w y jśc ie , czy trze b y  naszego spo rtu  w  
też na sta łe ju ż  sprawa ta  ty m  zakres ie . Teraz s ta je - 
prze.jdzie do  z ło ś liw ych  a -  m y  prze d  perspektyw ą od- 
negdot? dania ty c h  p ie n ię dzy . M i-

— N A  T Y M  O B IE K C IE  m o w y ją tk o w e j s y m p a tii
. . . . .  . . . .  chodzi g łó w n ie  o szatnie i  ja k ą  da rzy  s p o rt k ie ro w n ic

na jb liższe j 5-latce sum ę 52 dom ek k lu b o w y . B y ło b y  tw o  naszego w o jew ództw a , 
m in  z łotjm h. Są to  p ie n ią - j etjn a k  oczyw is tym  nonsen n je m ożem y znaleźć popar 
dze uzyskane z w p ły w ó w  sem  budow anie w  te j sy tua  d a w  ta k ic h  w łaśn ie  spra - 

Przycy y  n ° s c j ł  nowego pa w ilo n u , po d - w ach . N a pew no zna jdą  się 
C1 . . .  -■ ”  m  . czas gd y  obok to ru , p ra - w o je w ó dz tw a , gdzie sym pa
czy fa k t, iż  suma ta  p ra w ie  Wj e na te re n ie  tego ob iek - t ie  do s p o rtu  w yra ża  się 
d w u k ro tn ie  przekracza p i a t.u z n a jd u je  się dom ek, do k o n k re tn y m  poparc iem  i  
now e w p ły w y  ja k ie  może Skona le  nada jący s<ę na z rozu m ie n iem  je g o  potrzeb 
dać nasze w o je w ó dztw o T o  te n  cel. i  w o je w ó dz tw a  te  w yko -
ta jiza to ro w i, A le  dom ek s to i, ostatn io rz y s ta ją  nasze k re d y ty *

-  SU M A JEST rre czyw iś  naw et praWie  zupe łn ie  n ie-
c ie  im p onu jąca i  chyba za- w yko rzys ta ny1, a zaw odn icy A  przecież nasze w o je - 
spoko i w szystkie po trzeby. nacja l  z konieczności de- w ód z tw o  m a szczególnie du 
Skąd w ięc k łop o ty?  m on s tru ją  „s tr ip -te a se ”  n ie  żo jeszcze do  odrobienia*

— B Y ŁO B Y  Z B Y T  P IĘ K - m a ją c  gdzie zm ie n ić  k o s t iu  je że li cho dz i o  o b ie k ty  spor
N IE , gd yb y  to  by ło  ta k ie  mu> tow e. B ra k i te  bo w iem  ha-
proste . K re d y ty  na budów  to  jes t sprawa, k tó ra  m u ją  nam  dzia ła lność i  u -
n ic tw o  p rzyzn a ły  nam  w ia  przekracza nasze m oż liw o ś  n ie m o ż liw ia ją  da lszy róz­
dze cen tra lne . Na to  jed - ^  t... w y trzym a łość  ne rw o- w ó j i  upow szechn ienie k u l 
na k  aby rozpocząć in w e s ty  w ą . H is to r ia  ciągnie s ię  od  tu r y  fizyczne j.
c je  m us im y  uzyskać z p la - w ie lu  la t ,  a p rzy  do b rych
nu w o jew ódzk iego tzw . l i -  chęciach m og ła by  b yć  za la t •?' “ R ozm aw ia ł: 
m  ty  inw e s tycy jne . T ych  l i  Wio n a w  jed ne j godz in ie. ^  ST. R A K O W S K I
m itó w  uzyska liśm y na te n  - —  • - >•

Ambitny zryw 
Szuszkiewicza

w półfinałach na Malcie
P O D C ZA S  u lew nego M iłą  n iespodziankę  że osada n r d  zajechała im

deszczu o d b y w a ły  się sp ra w ił, dość lic z n y m  *„°ó'ny ^"*a'S» S S ? * K iiD 'S K
zaw ody w  o s ta tn im  tu ta j szczecińskim  ob - skwailfikowana. z io iy  m e- 
d n iu  k a ja k o w y c h  m i-  se rw a tc ro m  m ło d y  nasz dai zdobyli więc W ęgrzy.
s trz o s tw  E u ro p y  w  Poz- z a w o d n ik  S Z U S Z K IE - ________________________

W IC Z V k tó ry  w  p ó łf i­
na le  w yśc ig u  na 1000 
m w  je d y n k a c h  z a ją ł 
p ie rw sze  m ie jsce . Szu­
szk iew icz  p ły n ą ł na trze 
c ie j p o z y c ji lecz d łu ­
g im  fin isze m  w yszed ł 
na prow adzen ie , 'ctórego 
n ie  o d d a ł aż do m ety.

Silvester
ustanawia
nowy
rekord
świata

BR U KS ELA PAP. Na 
zawodach lekko a tle tycz  
n ych  w  B ru kse li, dysko 
h o l am e ryka ń sk i Jay 
SILVESTER ponow nie 
p o p ra w ił re k o rd  św iata 
w  rzuc ie  dysk ie m , u z y ­
sku jąc re zu lta t 60,72. 
N ie o fic ja ln y  re k o rd  na­
leży  do tego zaw odn ika 
i  w yno s i 60,56.

N a  ty c h  sam ych za­
w odach A u s tr ia k  TH U N  
u zyska ł w  rzuc ie  m io ­
te m  b. do b ry  w y n ik  — 
68.33 (n o w y  re k o rd  A u ­
s tr i i) .

N IES TETY w  fin a ło w ym  
w yśc igu  m łodem u k a ja k a ­
rzow i zab rak ło  s il i  m u ­
s ia ł się on zadow olić ós­
m ym  m ie jscem . Z w yc ię ży ł 
w  te j k o n k u re n c ji Szwed 
C arl von GERBER przed re 
w e la cy jn ym  R um unem  NO 
COARE.

W  w yścigu d w ó je k  m ę­
sk ich  na 1000 m  k o le jn y  
sukces od n ie ś li W ęgrzy 
SZO LLO SI — F A B IA N , zdo 
b yw a jąc  trzec i z lo ty  m edal 
d la  swego k ra ju .

B A R D Z O  em o cjo nu jącym  
b y ł w yśc ig  czw órek na 
10.000 m . Na ostatn ie j pro­
s te j W ęgrzy zaatakow ali 
prowadzącą od s ta rtu  osa­
dę N R D . N iem cy  jed na k 
o d p a r li te n  a tak  1 ja k o  
p ie rw s i m in ę li m etę . Ostat 
n ie  dw a m ie jsca  z a ję li Po 
lacy.

Po zakończonym  biegu 
k ie ro w n ic tw o  w ęg iersk ie  
z ło ży ło  pro tes tj tw ierdząc,

sam 5 -le tn i okres na sumę 
zaledw ie  17,5 m in . 

N A JP O W A ŻN IE JS Z Y  k io  — A  W IĘC T Y L K O  jedną 
po t ma szc-eciński W K K F  trzec ią  sum y?: Czy z tego 
i  T  z... nadm iarem  p ie n ię - w yn ika , że reszta p ieniędzy 
dzy. N ie w ierzyc ie?  M oże p rzyznanych Szczecinowi 
przekona Was sam Zb. O r- przepadnie? 
lo w sk i. — J E Ż E L I N IE  uzyskam y

po dw yżk i l im h ó w , n ie ste ty  
— R ZEC ZYW IŚC IE b rz m i ta k . N ie będziem y m og li 

to  p a ra d o k s a ln i, ale n a j-  w ięc ty m  sam ym  w ybu do - 
now szy nasz k ło p o t to  nad w ać zap lanow anych sa l w  
m ia r  k re d y tó w  na budów - Dębnie, Łobezie. K a m ie n iu , 
n ic lw o . G ry fica ch  i  Ś w inou jśc iu .

Po w ie lu  sta ran iach 1 do Z no w u u le gn ie  zw łoce bu- 
k ła d n e j ana liz ie  po trzeb  dow a obydw u  p rzys ta n i — 
G 'ó w n y  K o m ite t K u ltu r y  w io ś la rsk ie j na w ysp ie  
F izyczne j i  T u ry s ty k i p rz y -  G ro d zk ie j i  żeg larsk ie j, 
zna ł na in w e s tyc je  spo rto - Bąędzo u c ie rp i, rów n ie ż bu

' w b j. s zcze c iń sk i

Pocztowcy
d o b rz e
kręcą

N A JL E P S I ko la rze— łącz 
no ściow cy z ca łe j Po lsk i 
s ta nę li w czo ra j na s ta rcie 
w  Szczecinie. D op isała po ­
goda i  o rg an iza to rzy — w a l 
ha  i  w y n ik i też b y ły  u le ­
zie.

W  w yśc igu  k o b ie t na d y  
stansie 25 k m  tr iu m fo w a ła  
D y ra k  (K rakó w ) — 51,14, 
p rze d  Sobczak (Warszawa)
— 53,46. M ężczyźni — 50 km
—  G rzechow iak (G dynia) 
1,21,9, M o jek  (Katow ice) 
1,30,22. 100 k m  — Jarem ko 
(W rocław ) 2,42 14, M iko ła ­
je w s k i (Poznań) 2,42,15.

Zespołowo zw yc ięży ła  
G d yn ia  przed Szczecinem.
1 (m)

tM TIEJ
mistrzem
Polski
W  C H Ę C IN A C H  pod 

K ie lc a m i o d b y ł się 20 
bm . w yśc ig  ko la rs k i. 
B y ła  to  trzec ia  i  osta t­
n ia  e lim in a c ja  do ko­
la rs k ic h  m is trzo s tw  Pol 
s k i na szosie.

P ierw sze m ie jsce  za­
ją ł  Fo rna lczyk, k tó ry  
uzyska ł czas 2:58,52. 

W yp rze d z ił on swego 
ko legę  k lu b o w e g o  Po­
ko rnego  za ledw ie  o 2 se 
k u n d y . T rzec ie  m ie jsce  
z a ją ł K u d ra  —  2:53,00.

T y tu ł ,  m is trza  P o ls k i 
na  1961 r. zd o b y ł R o­
m a n  C h tie j, k tó ry  w  
k la s y f ik a c ji po 3 e lim i­
nac jach  uzyska ł n a j­
w iększa ilo ść  D u nk tów  
• -  42.

dowa g łó w ne j i  ta k  bardzo 
po trzebne j naszemu m iastu 
in w e s ty c ji — W ojew ódzk ie­
go D om u Sportu .

O T Y M  JU Ż  pisa liśm y. 
Sądząc z lic zn ych  te le fo ­
nó w  ja k ie  o trzym a liśm y, 
spo rtow cy  p rz y ję li tę w ia ­
domość ja k  niezasłużony 
w y ro k . Przecież s ta ra  k r y ­
ta  p ływ a ln ia  goni resztka­
m i i  lada dzień może o d ­
m ów ić  usług.

N IES TETY, je że li W KPG 
i  prez. W R N  n ie  zna jdzie 
jakiegoś rozsądnego w y j­
ścia może powątać poważ­
na i  szkod liw a d la  spo rtu  
lu ka . M am y m ożliw ośc i za­
kończen ia bu dow y tego o-

I  L IG A

G ó rn ik  — C racovia 
Lech S ta l Sosn. 
P o lon ia  B y t. — ŁKS 
R uch — Lechła 
S ta l M . — Legła 
W isła — Odra 
Zaw isza — P o lon ia  Bdg.

TABELA

G ó rn ik
Po lon ia B y t.
Leg ia
O dra
Lechia
Ruch
W isła
Lech
Stal Sosn. 
S ta l M. 
Po lon ia Bdg. 
ŁK S
C racovia
Zawisza

SI 52:10 
26 42:18 
20 26:23 
19 30:19 
19 16:12 
19 27:22 
19 26:26 
16 15:19 
14 21:26 
13 21:30 
12 20:45 
11 18:28 
10 26:31 
7 10:41

n  U G A

Piast — N aprzód 
S ta l Rz. — U n ia  T. 
G a rb a rn ia  — W aw el 
P o lon ia  — G w ard ia  
L u b lin ia n k a  — Legia 
U n ia  — Ś ląsk 
Po-»oń — A rko n ia  
A rk a  — B a łty k  
O lim p ia  — C alis ia

TA B E LA

Gwardia
Naprzód
A R K O N IA
Śląsk
POGOŃ
U n ia  Rac.
U n ia  T .
S tal Rz.
W aw el
Legia
G arbarn ia
Piast
C alisia
B a łty k
O lim p ia
A rka
Polonia
L u b lin ia n k a

28 43:16 
28 24:17 
27 37:26

21 21:31 
20 32:34 
20 25:29 
18 27:37 
16 20:32 
14 37:49 
14 28:46 
11 14:35 
10 22:48

„Bezkrwawe“ derby ligowców
| F io lk i  -  w rażenia - niedyskrecje -  komentarze

NA DWIE GODZINY boisku i  na widowni. Za pozycją odpoczynku. Na W  PRZERWIE meczu 
przed meczem trybuny wodnicy nie podburzani stadion nie przeciekły znacznie głośniei było 
stadionu były już wypel przez publiczność grali podpite typy przez co w szatni Pogoni. Trener 
nione do połowy a każ- przeważnie ,Jair” , sędzia ogromnie zyskała ogól- portowców Brzozowski, 
dy tramwaj przywoził Konarski trzymał piłka na atmosfera meczu, tubalnym jak zwykle 
nową porcję kibiców, rzy krótko, likwidując Więcej takich akcji!
Rozrywkę dla oczekują- to zarodku każdy wy-
cych przygotował wpraw bryk za co należą mu 
dzie Totalizator organi- się słowa pochwały, 
żując losowanie nagród
rzeczowych, ale gdy po ---------- *
kolejnym kuponie oka
zało się, że największe NIE MNIEJSZE uzna­
sz częście do Szczecina 'nie należy się również 
mają warszawiacy, któ-  funkcjonariuszom m ili- 
rzy wygrywali 80 pro­
cent premii, przestało 
to bawić.

Może by jednak przed 
tak poważnymi spotka­
niami organizować jak 
za dawnych czasów 
przedmecze trampkarzy?
Boiska nie uszkodzą, na 
biorą obycia i  przyzwy 1 
czają się do publiczno­
ści, a widzowie będą mie 
l i  rozrywkę.

PO CZĄ TK O W O  
b y l napraw dę ż y w io ło w y . 
Szczególnie w rz a ły  try b u

głosem instruował swych 
podopiecznych zachęca­
jąc ich do bardziej ofen 
sywnej gry i  przyspie- 
S2en ia te m p a.

W szatni Arkonii pa- 
zadowolenien y , gd y  na pastn icy  Pogo- n 0 W a ło  

h i  a ta ko w a li b ram kę P u t f  £0 _
kow skiego . z  czasem je d -  utrzymanego wyniku bez 
na k , g d y  gra staw ała się bramkowego. Decyzję o 
coraz ba rdz ie j w y ró w n a - zmianie Wesołowskiego 

na Markiewicza przyję­
to jako sygnał do przej­
ścia na bardziej ofen­
sywną grę.

PO M EC ZU  O BYD W A 
spo ły  w ra ca ły  do  szatni 
p rzy ja c ie ls k ie j k o m ity w ie . 
Żaden incyd en t n ie  popsuł 

_ . . spo rtow e j a tm osfe ry  g ry .
JES IE N N E  D ER BY — w ie lk a  w o jn a  ne rw ó w , na k tó 1 Z aw o dn icy  sam i pokaza li, 

re j w y n ik  z n ie c ie rp liw o śc ią  o cze k iw a li nie ty lk o  k i - j 1 że n ie  m a m iędzy n im i an- 
blce, p rzyn io s ły  re zu lta t n ie ro zs trzygn ię ty . Jak  jednak, i tagon izm ów  i  że wzajem - 
w ypa d ła  ta  generalna nróha «ił 1 onwrńu/'>  n i . . . . a t .. —

O b ro n y  lepsze; 
od a ta k ó w

P IŁ K A R Z E  R O ZG R ZE­
W A L I się na bocznym  
bo isku, tre n e rzy  i  k ie ró w  
n ic y  o b ydw u  zespołów 
cho dz ili podenerw ow an i 
i  n ie sko rzy  do rozm ów , a 
na  try b u n a c h  ros ła  te m ­
pe ra tu ra . Podn ieceni k ib i 
ce org an izo w a li p ryw a tne  
b iu ra  bookm acherskie ob 
s ta w ia jąc  zak łady. T o ta li 
za to r  de rbo w y p rz y ją ł się 
rów n ie ż  na m ie jscach, 
k tó re  z a jm u ją  dzia łacze 
spo rtow i. O b staw ia li ró w  
nleż w  sw ym  gronie 
dz ie nn ikarze . Jak? Obsta­
w ia n o  przew ażnie m in i­
m a lne  zw yc ięs tw o Pogo­
n i. T y lk o  jeden z k o le ­
gó w  po s ta w ił — racze j 
przez przekorę  ja k  tw ie r  
d z ił — na zw yc ięstw o 
2:0 A rk o n ii. Zna laz ło  się 
jed na k  dw óch speców, 
k tó rz y  bezbłędnie o d ga d li 
w y n ik .  B y l i  to : prezes 
W ZSP R O N O W SKI i  red. 
K A R W A C K I.

w ypa d ła  ta  generalna próba s it naszych ligow ców ?
A rk o n ia , ja k  w yn ik a ło  z przedm eczow ych zapowie- 

dz i m ia ła  stosować o tw a rtą  grę, n a jb a rd z ie j zresztą i 1 n i ze 
„ le żącą ”  te m u  zespołow i. Tym czasem  d ru żyn a  z La -i 
sku  A rkoń sk ieg o  w yszła na boisko z zam iarem  zdo­
byc ia  1 p u n k tu  i  prow adzący do  tego ce lu  p lan ta k - ' 
ty czn y  zrea lizow a ła  w  stu procentach. Obrona, w zm oc­
n iona Lu koszk iem , k tó ry  o d g ryw a ł ro lę w ym ia tacza, 
skuteczn ie ro zb ija ła  fo rsow ane z uporem  przez Po­
goń a ta k i ś rod k ie m  boiska.

PO RTOW C Y w  ogólnym  p rz e k ro ju  m in im a ln ie  lepsi,I 
, g ó ro w a li nad sw ym  p rze c iw n ik ie m  szybkością — je d -i 

n a k  w  grze ich  napadu b ra k  by ło  ja k ie jś  przem yśla -, 
ne j kon ce p c ji. Większość jego a k c ji,  o  czym  już  
w spo m n ie liśm y, przeprow adzana by ła  środ k ie m  bois-* 
ka , gdzie z powodzeniem  s topow a ł je  doskonale usp o-l 
sob iony N ow a k . N ie liczne p ró b y  s fo rso w an ia  obrony, 
gości le w y m  skrzyd łem  także n ie  p rzyn io s ły  dobrego 

. re zu lta tu , gdyż naprzeciw ko n ie zby t dysponowanego 
f  os ta tn io  K rzysz to lika , w ys tą p ił m ocny i  energ iczn ie 
4 w kra cza ją cy  w  akc je  L a szk ie w ir-

O ceniając ogóln ie poziom  spo tka n ia  w ypada s tw ie r  1 
t dzić, że s ta ło  ono, ja k  na  de rby, na n ie z łym  poziom ie, 

o b fitu ją c  w  k i lk a  em ocjonu jących spięć. W  obu ze- 
f spotach na szczególne w yró żn ie n ie  zas łuży ły  lin ie  
) defensyw ne z  b ra m ka rza m i P U TKO W SK IM  (A rk o n ia ) ,1 
I i  M E N D E LK Ą  (Pogoń) n a  czele.

O FENSORZY obu d ru żyn  n ie zb y t d o p isa li, w Pogo- .  x-«
I n i na da l p ie rw sze skrzypce g ra  K IE LE C . S rod kow yi szatn i om a w ia li sprawę w y  
| n a pa s tn ik  .portow ców  g ra ł w czo ra j b . in te lig e n tn ie j jazd u  do  W arszaw y. —
i m im o  „c z u le j”  op iek i ja k ą  roz to czy ł nad n im  s to pe r,, tru d n y m  meczu 
. N O W AK. czelrn irh  nm voi

W  a taku  A rk o n i i  podobał się (szczególnie w  I  po lo 
) w ie) d yn am iczn ie  g ra ją cy  PTOK.
k A rb ite r  spo tka n ia  p . K O N A R S K I trzy im a ł os tro  v 
L ryzach lo k a ln y c h  ry w a li ta k , że do końca meczu n ie 1 
[ zanotow ano żadnego incyd e n tu . Dużą zasługę

ty m  ta kże sam i zaw odn icy o b ydw u  d ru żyn , g ra ją c y i1 Czy uda 
► tw ard o , lecz fa ir .  -  •

M A R E K  S ZY M C Z Y K

zanują sw ój w ys iłe k . 
A rko ń czycy  b y li zadowolę 
n i ze zrea lizow ania p lanu 
taktycznego . W śród po rtow  
ców  da ło  się odczuć n iedo­
syt. T rochę rozczarow an i 
b y l i  rów n ie ż  dzia łacze i  k i 
bice Pogoni. Spodziewano 
się racze j ogóln ie zw yc ię ­
s tw a p o rtow có w . (Rak)

•  Pogoń
w y je c h a ła
do stolicy 

•.Arkonia
c z e k a
na Piasta

P IŁ K A R Z E  Pogoni ju ż  '

A rko n ią  
czeka ich  poważne sp o tka ­
n ie  w  W arszaw ie z ta m te j­
szą G w ard ią , k tó ra  na  razie 

id z ie  od  zw yc ięstw a do 
zw yc ięstw a . P o rtow cy  w y- 
'  .................  godzin ie 13,je ch a li dziś ■

c ji i  porządkowym na 
stadionie. Był to chyba 
najtrzeźwiejszy mecz w 

---------- * sezonie. Już przy wej­
ściu zastawiono pułap- 

PO RAZ PIERWSZY k i na miłośników Bachu 
tegoroczne derby odby- sa. Każdy kto miał trud 
wały się w prawdziwie ności w utrzymaniu rów 
sportowej atmosfer za na nowagi, otrzymywał pro

. ,  . . . A R K O Ń C ZY C Y  po meczu
na, a b ra m k i n ie  m ożna up e w n ia li sie co do  dz i- 
się b y ło  doczekać, u c ic h ły  siejszego tre n in g u . M im o, 
s trz a ły  i  zm ala ł doping. iż  n ie dz ie ln y  m ecz koszto- 
D op iero pod kon iec, k le - w a l ic h  sporo w y s iłk i*  n ie  
d y  przez k i lk a  m in u t m a d la  n ich  w ypoczynku , 
b ram ka A rk o n ii b y ła  o - Dziś przeprow adzą le k k i 
blęzona podn iósł się glos tre n in g , ju t r o  trenow ać bę 
n y  doping. Na k ró tk o  je d  dą na p e łnych  obrotach, we 
n a k  i  bez rezu lta tu . B ram  środę spo tka ją się na w ła - 
k i  n ie  doczeka li się k ib i-  snym  bo isku z Piastem G li 
ce an i je d n e j a n i d ru g ie j w ice . Też n ie ła tw y  orzech«' 
s tro n y . n ik ^ - “

Sensacja
w Cleveland

W O D B Y W A JĄ C Y M  się 
w  C leveland f in a ło w y m  m e 
czu ten isow ym  s tre fy  ame 
ry k a ń s k ie j Pucha ru D avi- 
sa m iędzy U SA i  M eksy­
k ie m  zanosi się na ogrom ­
ną sensację. Oto po grze 
p o dw ó jne j niespodziewanie 
pro w a dz i M eksyk  2:1. Para 
m ło dych  te n is is tów  m eksy­
kań sk ich  Osuną i  P a la fo x  
pokonała A m e ryka n ó w  
M cK in le ya  1 Ralstona 6:1, 
2:6, 6:4, 6:3.

po meczu:
PREZES POGONI GA­

WROŃSKI:

—  Jestem raczej zado 
wolony z gry naszych 
zawodników.

—  W szystkich?
—  Tak, wszystkich —  

dodaje prezes zdopingo­
wany przez „kibica 
nr 1”  Pogoni —  panią Zo 
się. Chłopcy zagrali am­
bitnie i  mieli więcej z 
(jry. Przy odrobinie 
szczęścia mogliśmy mecz 
ten wygrać.

TRENER ARKONII 
ZYWOTKO:

—  Spodziewałem się, 
że będzie to trudny 
mecz. Jestem zadowolo­
ny, gdyż zawodnicy cał 
kowicie zrealizowali 
przedmeczowe założenia 
taktyczne. Byliśmy na­
stawieni na wynik bez- 
bramkowy. Graliśmy 
wzmocnioną defensywą, 
zwalniając tempo w o- 
kresie ataków przeciw­
nika i  przyspieszając,

wówczas gdy Pogoń za­
częła grę rozciągać. Cho 
dzilo o to by wybić z 
uderzenia skrzydłowych 
Pogoni i  nie dopuścić 
ich do strzelenia bram­
ki.

Zastosowałem nowe 
ustawienie według sy­
stemu 4—3—3. Czyli; 
czterech obrońco u) z Lu 
koszkiem, trzech pomoc 
ników i  tylko z trójką w 
ataku. To zaskoczyło 
przeciwnika.

TRENER POGONI 
MARIAN SUCHOG0R- 
SKI:

— Zywotko przepro­
wadził bardzo udany ma 
newr taktyczny. Wysta­
wienie szybkiego Lu- 
koszka do obrony było 
zaskoczeniem dla na­
szego napadu. Dobrze 
zagrała obrona Arkonii 
a Lukoszek, szybki i  bar 
dzo opanowany, w za­
rodku likwidował każde 
niebezpieczeństwo. Co­
raz lepiej gra Daszkie­
wicz, który zaaklimaty­
zował się w zespole Ar­
konii. U nas bardzo do­
brze zagrał „Bajbek”  —  
Jabłonowski, Ksol, Men 
dalko i Kielec w ataku. 
Cieszy to, że spotkanie 
odbywało się w praw­
dziwie sportowej atmo­
sferze. Dużo w tym za­
sługi: raumież publiczno. 
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